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l6dt, poniedziałek 14 maia 1951 r. 

stanie się manifestacją 
jed·ności narod11 

w ·walce o pokój śvviata 
dobrobyt Ojczyzny I 

l 
Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju dornie, w zrozul!lienlu żą6afl ktił

re podpisuje, Niechaj za icatdym 
Przygotowania do Narodowego Plebiscytu PokoJn ogarnęłl' cały podpis.-m stoi żywy człowiek, go 

kraj, ws:i.ystkle warstwy naszego społeczeftstwa. W zakładach pu.· tów do códzi<mnych wysiłków r.a 
cy, we wsiach, w osiedlach, w szkołach, w blokach mieszkalnych rzecz Pokoju i Planu 6-letnleg&, 
dzl~a blisko 1oe.eeo Kom.ttełów Obrońców Pokoju skupiając po- j do i:Iębi przenilrnl~ty szlachetni\ 
tężne rzesze aktywnych i ofiJlrnych bojowników \)Okoju. I nienawlścin do 1>odpalaczy ~wiata 

W pracy społecznej na rzecz setki · tysięcy kobiet I mężczyzn, I i wrogów ojczyzny. 
plebiscytu • 'pokoju biorą udział przedstawiciele wszystkich środo- \ Polski Komi tet Obro~ców Po!te 

_________________ ,____________________________________ wlsk, szerokie rzesze inteligencji, ju przypomina wszystkim organl-

Ucznl kslęźa - wszyscy bez różni. • zatorom plcbi,cytu , że wnelkle 

Il] Rok VII Ir 132 (21t2) 

W ł 
• p I • k dl • k cy poglądów Ideowych I wil'rzeń, \ 111t'docenianie pracy uśwbt'lnmia· 

Ca e·T o sce - Ja uga I szero a których łąci>.y patriotyczne dąże- 1 jąccj w kampanii plebiscytu po. 
J • · nie do umocnienia nlepo1lległoścl koju obn~:i:a Jego. znaczenie, gro~ 

ojczyzny I pokoju mlęd.ty naroda ' wypaczeniem celow ruchu Obroń 

głos ml·11·ono' w chłop o"' w· l :~~:,.:!er~~:~~c;1;!y';:~:1~uor3~:: \~1td:o:o:;h~l1~~;~:~z=:!:::isz::~ 
. · nęJy obok przedstawicieli wsz~·st- ! pogoni za podpisami. Jedyna me• 

kich organizac.li społecznych I po ! toda walki o z·„:ycięstwo plebi• 

:;~:r::rcs:t::ę ~:~~:V n:b~~:::: l ~~:~u wn;;;;n~:~„ t~1 1<1~ś!~=:~~~~:;: 

rozległ SI~ obronie p k . l źy;~~.:t:!::i~=o~brońców l'oko-
1 1

":.:~~ki Komitet Obrońców PO• 

• I W I O OJ Ul ~;ze~~=Y :ou::!~~;:i ::;~~~~:~~ \ :;;,~a j~~ś'~~::::::a'~;a!: ~~1!::ci~ 
\ Narodowego Plebiscytu Pokoju we na wielki ej armii bojowników e 

1
, 6 O h b h I wszystkich warstwach spolecz„ń- ! pokó.i " naszym !<raju l}02WOll 11• u r o c z y s ty c o c o d o' w okolicznych WSi przybyło tu na \ StWa polskie:;o W midcie i na WSl. 1 s iągnąć wlelkiP cele plebi5"ytU, 

wiec furmankami, na rowerach, stanowczy protest narodu polskie· dzięki lctórym glos naszego 2S· 

• 1 d t ' ł ' d k • konno i pieszo. go pn~ciw remilitaryzacji Nll'· i milionowego narodu rzucony ZO• 
W W O ] e W O z W Ie O z Im Składając meldunek 0 zbudo- miec przez amerykańskich m111ar· l· stanic jako realna sna na na1, 

waniu 1 km nowej drogi w czy ł derów oraz powszechne tądanle walki o §więtą sprawę_ hldzkoicl. 
:Miliony pracuj~cych chłepów radeśnie i manifestacyjnie koju wyrazili na 160 obchodach nie ludowym, małorolny chłop zawarcia paktu pokoJu między 5 Polski Komitet Obronców Pok• 

święciły w niedzielę swe tradycyjne święte Ludowe. Na wszy- chłopi woj. łódzkiego. ze wsi Potok - ob. Rosiak o- mocarat\vaml - które znalu.ły talt ju zwra ca się do wszystldch, któ• 
stJrlch wi.ecach chłopskich jak Polska długa i szeroka w uro- Imponująca uroczystość odby I świadczył:- z rozkazu imperia po.tętny wyraz w manltestacjach rzy sercem i myślą łączą się z ha 
czystej ciszy padały słowa apelu Swiatowej Rady Pokeju. łia się w Brzeźnie w pow. sie· listów amerykańskich pracują 1-maJowych, w dnln święta ludo· slami ruchu pokoju, aby w dniu 

żądamy zawarcia paktu pokoju mi~zy pi~iu wielkimi radzkim. Około 3 tys. chłop6w z znowu fabryki Kruppa i mbią wego I w ulezlicwnych 2gromadze 17 MAJA. w dnln rozpoczęcia 
mocarsłwa.mi - Związkiem Radzieckim, Stanami Zjednoczo- broń przeciwko Związkowi &- nlach przedplebiscytowych - sa,. plebiscytu, wiclklel manl!estacil 
nymi, Chińską Republiką Ludową, Wie~ Brytani19 i Franejll- dzieckiemu i krnjom demokracji za.powlecl!I:\ wielkiego zwycięstwa 1 j edności naszego narodu, dali wy 

Gdyby rz.1d któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówił 210 m1·11·ono· w ludowej. Weźmiemy wszyscy U• Idei Jedności narodu w dnlllCh raz swym uczucio~ 1. ttd~korowall 
spotkania w celu zawarcia tego paktu, będziemy uważali od· dział w plebiscycie, aby urato- Plebltlcytu Pokoju. domy i miasta, wsie 1 osiedla, sa· 
mowę za dowód napastniczych zamierzeń tego rządu". wać pokój i dać wyraz nienawi· Polski Komitet Obrońców Pot<11 kłady pracy I szkoły hasłami ple-

Millony podniesionych w głosowaniach rąk cbłopskieh, r~ d • , ści do zbrodniarzy amerykań- ju zwraca slti de wszystkich bo- biscytu, flagami narodowymi, em• 
oraezy i siewców, którzy zwycięsko wykonali ,,siew pokoju" - pO pl SO W skich i ich uzbrojonych sługu· I Jownut6w o pokój, aby cały swój blemataml pokoju, zte1enl11. I kwla• 
wyraziły gorące poparcie wsi polskiej dla apelu światowej Ch h sów". zapał I oddanie dla sprawy po· taml. 
Rady Pokoju. W inaC Na uroczystości święta ludo §wl4:cilł Jak naJbardzleJ wytrwa· Niech chwila składania kart Na· 

V'.'ego do wsi w wcj łódzkim łeJ I masowej akcJI uśwladamlaJą rodowego Plebiscytu Pokoju ~tanie 
wyjechało 170 ekip łączności ceJ celem za.poznania ws~·stklch się świętem całej Polski. Pełne poparcie dla uchwał,nowien.ie powszechnego udziału 

Swiatowej Rady Pokoju i posta w narodowym plebiscycie P2-

Mimo bestialskich represji 
r be nicy Pamplony wywalczyli 

zwqclęstwo 
l"A:ltYŻ, 13. 5. - PRASA FRANCUSKA DONOSI, ŻE 

ROBOTNICY MIASTA PAMPLONY PO CZTERECH 
DNIACH STRAJKU WYWAL CZYLI REALIZACJĘ SWYCH 
ŻĄDAŃ. 

Dziennik „Humanite" pisze, I Oceniając wyniki strajku 
że w!adze fTankistowskie zo- • h,iszpańskich mai prac\ijących, 
$ta,ły zmuszone do zaspoko;e- dziennik pisze: "$ciśle zjedno 
nia podstawowych żqd<tń straj czeni i poparci przez ludność 
leujących robotników, a w strajkujący robotnicy Pamplo 
szczególności do zwiększenia ny odnieśli wspaniałe zwycię 
przvdzialów żywności przy u- stwo nad reżimem frankistow 
stala.niu bardziej dostępnych skim, który doprowadził Hisz 
cen tych przydzial6w, do zre- panię do głodu 1 może dać Hi 
zygnowania z sankcji wobec szpanom w przyszłości tylko 
strajkujących i do uwolnienia wojnę. Podobnie jak w począt 
wszystkich aresztowanych pod ku marca w Barcelonie i nastę 
czas strajku robotnik6w. pnie w kraju Basków, zdecy

Strajk 
zmusrł rząd włoski 
do pod~ęcia rokowań 

ze związkami 
zawodowymi 

RZYM, 13. 5. ....:.. Po strajku 
powszechnym urzędników pań 
stwowych we Włoszech, odby 
tym 8 maja, rząd zmuszony 
był nawiązać rokowania ze 
związkami zawodowymi na 

dowana postawa 1 wytrwałość 
ludności Pamplony doprowa· 
dziły do tego, że bestialskie re 
presje rządu franklstowslrlego 
zakończyły się fiaskiem. 

Egzekucje nie przeszkodziły 
w odbyciu demonstracji, któ
re trwały 4 dni. Na odwrót, 
wzmogły one tylko wśród 
strajkujących wolę dalszej wal 
ki o swe prawa. Na groź~ gu 
bernatora, który zapowiedział 
pozbawienie strajkujących pra 
cy, robotnicy odpowiedzieli no 
wymi strajkami". 

PEKIN. 13. 5. - Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, dotych 
czas zebrano w całych Chi· 
nach przeszło 210 milionów 
podpisów pod apelem $wiato
wej Rady Pokoju o zawarcie 

·pak.tu pokc:ju międ;:7 pk)d oma 
wielkimi mocarstwami. Taka 
sama liczba mieszkańców 
Chin wypowiedziała się prze
ciwko remilitaryzacji Japonii. 

Działania wojenne 
w "orel 

miasta z wsią, a z nim.i wie- obywateli z treścią I znaczeniem Niech dzień 17 maja, jako p11c1E11 
le zespołów artystycznych i karty Narodowego Plebiscytu PO• tek Narodowego Plebiscytu Poko• 
sportowych. W imprezach lu- koju oraz uzyskania pełnej Jed- ju, zespoli caly n:isz naród w go-o 
dowe i robot nicze zesoołv ar· nomyślnOicl na.rodu. Nlecl\aJ po- towo~ci podjęci.a nowych wyslł• 
tystyczne najwięcej · mieJsca WS11eehne pragnlen.le pokoju zo- ków na rzecz umocnienia naszej 
pośt::ięc:ł:}' sprawie plebisC7{t.U stan.le wzbo!!laco11e glęboklm zro· niepocHegłoścl, naszeJ pomyślnośet 
pokoju. ZQJlllellłem środków walki pne· I naszego braCerstwa ~ w~zystklm1 

Szczególnie żywo do boga- clwko kn-anlom \)odtegac3y wo na świecie, któlzy jak my B na• 
tych tradycji radykalizmu .lennych. Dni najhlltsze winny dzieJ4 I odwa gą zagradza.ją tlrog• 
chłopskiego nawiązywali \v być wykorzystane dla uslłneJ pra krwawym zamlal'olX> imperlall• 
swvch manifestacjach chłopi cy wyjll.~nlającej, tak, aby lcaJ:ł'ly stów l walczą o pełne ?wyclęstwo 
woj. krakowskiego na obcho- obywatel, kładąc swój podpis na wolnego I szczęśllwego :tycia na• 
dach w Łapanowie, w Kasin- karcie plebiscytu, czynił to ~wla- rodów. 

ce i Mszanie Dolnej, w Czorsz 
tynie i Chochołowie. 

PEKIN, 13.5. - Dowództwo na- W woj. warszawskim chło- J es su p, Davies, Po ro di 
chcą zepthnąć na dalszy p Ian 

demilitaryzację Niemiec 

C?ietne koreańskiej Armil Ludowej pi mani!estowali w 196 miej
w komunikacie ogłoszonym w nie scowościach. Bardzo uroczysty 
dzielę wieczorem podało, źe na obchód odbył się w Jadowie, 
wszystkich frontach oddziały Ar· gdzie w 1932 r. doszło do starć 
mlł LudoweJ łclłle współdziałając z policją w czasie 6-tygodnio
z ochotnikami chlilsklml odpiera· wego strajku chłopskiego. 
ly kontrataki nteprzyJacleta, zada Podobne uroczystości i ob
Jąc mu dnie straty w ludziach r chody odbyły się we wszyst
sprzęcle. Zestrzelono 1 samolot6wl kich województwach w całym 
nleprzyJaelelsklch. kraju. 

Pierwszy sukces w Mediolanie 
odnieśli - §ędziowie 

MEDIOLOAN, 13. 5. - Po 
przeszło 40-godzinnej podróży 
pięściarze polscy, którzy wez
mą udział w mistrzostwach 
Europy, przybyli w sobotę, 12 
bm. do Mediolanu. 

W ostatniej chwili kierownic 
two drużyny polskiej dokona
ło zmian w składzie zespołu. 
W wadze lekko-średniej za-

miast Krawczyka będzie wal
czył Paliński. 

Przed rozpoczęciem turnieju 
odbył się konkurs kandydatów 
na sędziów międzynarodo· 
wych. Z 29 uczestników kon 
kursu egzamin zdało 10, a 
wśród nich wszySC1J trzej sę
dziowie polscy, przy czym pier 
wszą lokatę zdobyl Neuding z 
Warsza:w11. 

i wyłączyć z obrad czterech 
sprawę paktu atlantyckiego 

PARYŻ, 13.S. - Na sobotnim - jest s~· gnatarluszem paktu atllllll• 
- 50 pasledunlu zastępców mln. tycklego. 
spr. ZBll'. leliSllp l Davleio. nalt>· Po pierwsze - odpowiedział 
gali w dalszym elągu, aby spra- Gromyko _ nie wszystkie kraJ11 
wa demilitaryzacji Niemiec umie· reprezentowane na obecnej konte. 
suzona została na daluym planie rencjl są sygnatariuszami nlokt6· 
w plerwnym punkcie porz"dku rych traktatów pokojowych, mimo 
6zlenne~o, bącli &et, aby o Jej ko· te sprawa tyeh traktatów ma 
lejności zadecydowllła rada mini- by~ włączona za naszą zgodą do 
strów. porządku dziennego, Jem ocgy· 

płaszczyźnie wysuniętych 
przez nie żądań. 

Jak stwierdza komunikat 
Włoskiej Konfederacji Pracy, 
rozpoczęte pertraktacje mają 
dotyczyć wszystkich postula
tów ekonomicznych, wysunię
tych przez pracowników pań
stwowych. 

W dniu dzisieiszym ~ o godzinie 

na ekranie zainstalowanym 20wi'e i 21 
czo rem 

Do mistrzo!tw zgłosiło się 
ok. 140 p~ęściarzy z 21 państw. 

W tegorocznych mistrzos
twa~h tytułów mistrzów Euro 
py bronia tylko Kaspercziik 
(Pol ska), w wadze muszej 
Ibene (Węgry), w wadze cięż
kiej mistrz Europy w w. śred 
niej Węgier Papp będzie wal
czvl w w. p6lcięźkiej, a mistrz 
Europy w w. półciężkiej 
Włoch di · Segni - w ciężkie;. 
Tegoroczne mistrzostwa odbę
dą się po raz pierwszy w 10 
kategoriach. 

Odpowładall!c Jessupowl, przed· wi~cle o&IĄgnlemy poro-romlenle 
stawlcłel ZSRR Gromyko otwiad· co do Innych Dieuzgodnlenych 
czył, że winna by~ uzitodnlona punktów. Po wtóre, właśnie 
sprawa nie t}'lko redakcji, lecz fakt, że pakt atlantycki zawarty 
równiet miejsca te10 punktu w po został w trybie jednostronnym l 
rządkn dziennyJD, Delegacja ra- tctanowl zamknięte ugrupow&llłe, 
dziecka proponowała, by 60 po· którego ostrze antyradzieckie Jest 
1':&44lm dziennego Włl\CZODo dwa powszechni<! znane, jei;t dodatko
wa~ne zagadnienia - demllllary- wym argumentem przemawl.a.J'• 
~ac~! Nlemłec oras red11kcJI ?.;bro- cym za rozpatrzeniem tego sa• 
Jeti. l •ił zbrojnych czterech mo- gadnlenla przez radę mlnlstr6w. 
carstw. Delegacja radziecka wy· 
ra.zila zgodę na to, aby sprawa r------------
redukcJl zbroJell l sil zbrojnych, 
bez osll\gutęcla obecnie ostatecir.ne 
go pornumienla, zasiała przekaira 
na radzie m.lnlstrów w dwóch re
dakcjach - zachodniej t radzie. 

H'iec 
na Widzewie 

Sekretarz generalny konfe
deracji di Vittorio oświadczył, 
że porozumienie możliwe jest 
tylko w tym wypadku, jeśli 
rząd w sposób istotny polep
siy ciężką sytuację materialną 
~·rzędników paiistwowych i 
1_1:h rodzin. 

SPORT 
Patr: 

u zbiegu uli~ 

J.EGIOROW i AL KOSCIUSZKI 
będzie wyświetlany film p. t. 

»SŁOWO WALCZĄCE O POKOJ« 
nakręcony przez zespół redakcji 

„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
l'ilm ten zapozMje nas z pracą . redakcji i drukami, 

zreattzowciny ;lest w ramach DNI OSWIATY, KSIĄ 
ZKI I PRASY. 

Dziś dwa seanse o godzinie 

20 i 21 
Po~az bezpla tnv wieczorem 

„Zlot 50 tysięcy" 
w Wiedniu 

ckieJ. Obecnie przedstawiciele mo Komitet Obrońców Pokoju 
carstw !!:achodnlch chcĄ, aby rów Dzielnicy Widzew zwołuje 

nld co do drugiego głównego za- we wtorek 15 maja o godz. 17 
gadnłenla, wysuniętego przez dele- w hali sportowej „Włóknia
gacJę r:adzleeklł, nie osiągnięto e- rza" przy uL Armii Czerwe-
1łatiiczne10 porosumlenla. Taki nej WIEC MANIFESTACYJ-
stan rzeczy oznacwby, ~e w naj· NY z okazji Narodowego Ple
ważnłeJS7!:VCh sprawach, wysunię- biscytu Pokoju. 
tych przez przedstawicieli trzech Po wiecu wielki koncert z 
mocarstw, osl"gnlętoby całkowite odziałem artystów scen łódz 
porozumlenl11, natomiast, Jeśli cho 1 kich: Jadwiga Andrzejewska 
dzi e na,lwa.łnleJsze proposycje - recytacje, Ewa Krasiejko 
radzieckie, porozumienia takiego - śpiew, Leszek Mikułowski 

WIEDE~, 13.&. - Dzień 12 ma.Ja by nie było. _ recytacje, Edmund Wayda 
w Wiedniu był pierwszym dniem Parodi, wypowtadaJąe sio: J)tze· _ śpoew, Waldemar Synder 
zorganizowanego przez Związek clwko przekazaniu rad11ie mini· - akompaniament oraz :z.e
wolneJ Młodzieży AnstrdackleJ strów sprinvy paktu atlantyckiego ~pół baletowy Młod:.deżowe-

1 

tzw. „zlotu so tysięcy", pośwlęco- I amerykat\skłch baz wojennych go Domu Kultury, chór i or
nego watce młodzlefy a111trtacldieJ Jako plinkt6w nłe11zgodnlonych, kłestra. 

o pok6J l wollloH. powołał Ił• u w, łe ZSRR ni• ·------------" 
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~~~!!~;,~~ o~o~z~s~ś~~ub~!~!!!~ó~~~!!~~~E~io1 ~~ 
~i~a!~~rajk!ór;~u~~1~~m:d;~1: 18~:~~ ,t:zp7:cz~a:a !~u:~~lno!! ;:;: ~n:~;ma)k~=t~ s::c;~ :;:p~~~~:!~icz~~~óż:::;:i ;:~ ZSRR mistrzem Europy 
ku na Zdrowiu, na zabawie Pożarna m. Łodzi. sześć dni póź- atru N<>Wego, na któl'eJ po oo- cownurnm zawodGwym straiy. ••I '•,,,O S:Z,•• •"O ... 111a16"e 
aorganizowanej przez „Głos niej otrzymała pierwszy chrzest czytamliru ro~ruzu Kome-ndanta Dyµl'Omy przy:z..na<no je.;~ kiiliku- ...., ft .;:, 7 „ llł'llł' .._. 
Robotniczy" dla swych czytel bojowy lil<Widując pożar w dni- straży wicepraewocl1rrliczący Prezy dzi·esiit;du 1J1'a.o<>w.rrikórn etJrarty za· • 
ników. Bogaty program impre ImrnJ fabrykanta Hoffrlchtera. <l:i<um Rady Na'I'OdoweJ m. Łodzi Q<fadoweJ. PARYŻ, 13. 5. - W Paryźu VII mistrzostwa Europv UJ 
zy dostarczył uczestni'J{om ro'z' d·-'-~··ł A.-'-~···~Jl. piłce koszykowej dru1:vn męskich zakończyty się wielkim Zarząd ówczesnej Ochotniczej ob. Buga(jsld """~·- """""v•- Na aka111Je>rni'i odczytrune z()Stały k ZSRR · · t d m k 'i i d · 
norodnych wrażeó.. Do tańca Str:iży Pożarnej rekrutował się :Kneyżem Za!!ł~ usłuto<n~h pra- OOpeszie nadooła:ne z okazji jub.i- su cesem i pans w e 

0 
rac3 u oweJ. 

przygrywały orkiestry tramwa niemal z samych pnemy81owc•>w cm~mi<Irow, pa<ża1Pmoctwa . Jiemszru pt~ii m:ilnl'S>tl'a Prz.ean;rsłu Tytuł mistrza Europy na Spotkanie to zgromadziło w 
jarzy i pocztowców, · zesooły - N\emc6w i bogaczy miełsklch, Za długoloetnii~ i Ofiarną .'!'łl.l<!bę Leklkiego ob. sta:wJ:fi~ie~ 1 Po· 1951 r. zdobył Związek Ra- paryskim pałacu sportowym 
ś'Yietlicowe dały szereg wystę a czlonkowle straty sklitdall ~tę w srebnny :k'.r.t.Yż Za!9ługl otr't:yu'l'l.ał 1m1aństką Komendę Sttiarży P<Y.Lair- dziecki, wicemistrza - Cze- ponad 11 tys .widzów. W loży 
pow artystycznych, a redakcja większości z ludzi dobrze sytuu- kapral Fr. LMnlewskl. Brąmowe rJej. &traża,cy łMzcy wysłail.i d.e- chosłowacja, trzecie miejsce hotlorowej obecny był wiee
„Głosu Robotniczego" - „ży- wanych - kolonfatów czy hih po- XMyte zasługi otrtyltlalli Jan no pe>zą do P.rezyd.erutia RP Bo1e.sla- zajęła Francja, a czwarte Buł minister spraw zagranicznych 
wą gazetkę". tomków, którzy służbę stra7.acką czek, Jan J,ubińsld, Józef Nockow w.a Bileru.ta z "aipewnJen·iem, żP garia. ZSRR - Gromyko, W towarzy 

Dom Książki, który zainsta t.raltrowall jako urozmaicenie :ly- skl 1 Józef OlbOr~ki. Poza tym nie będą szczędzić . wysiłku w ob· Drużyna radziecka ukończy stwie ambasadora ZSRR W 
lował na Zdrowiu swoje stois cla. ronie majątku narodowego i z<1- ła turniej bez porażki demon- Paryżu Pawłowa i członków 
ka cieszył się ogromnym po- Krc>nil<a pożarów wykazuje w U g k• bowjązują się podnoSlić poZliom strując grę na najwyższym po ambasady. 
w~d~eniem, Sprzedano masę tym czasie udział straży przy ga- nowe P01S me wiedzy politycznej I fachowej w ziomie i zdecydowaną wyż- w pełni zasłużonym sukce-
ks1~zek. Stoisko książkowej Io szeniu pożarów obiektów przemy- oparciu „ wzory pożarnictwa ra· szość nad pozostałymi 16 ze- sem jest również drugie miej 
teru fantowej oblegano bez słowych czy warsztatów rzemleśl- filmy kukiełkowe dzleckiegu. społami. sce Czechosłowacji. Drużyna 
przerwy. Vliele osób wracało niczych, nie ma natomiast wxmian Na ailti&c1emi:i obecny był 2laiSteyi- w decydującym meczu o CSR była jedynym równorzęd 
do domów niofąc pieczołowi- ki o udziale straży w gaszeniu Twórca kilku polskich fil- ca Komemdant.a Głównego z Wair• pierwsze miejsce ZSRR poko- nym przeciwnikiem zespołu 
cie wygraną lub kupioną książ domów biedoty robotniczej. mów kukiełkowych Zenem Wa sza\vy 01', Komiinek, kbóey mówlJ nał po dramatycznej i stoją~ radzieckiego. Wysoki poziom 
kę. Dopiero ddś, w Polsce Lud<>wej silewski pracuje obecnie nad o nowych 2'ad·amiach s.tr.al2;y PQ.ż.a•r- cej na ne.jwytszyni poziomie sportu państw demokracji lu 

Do przyjemnego i beztros- służba po:ila.rnicza nabrała właści· nowym filmem pt. „Przygody n.ej . N"ajvt.a,ż,ruiejsze z ·nioh, to zmJ" grze, reprezentację Czechosło dowej zadokumentowała rów 
kiego spędzenia popołudnia na wei;o znaczenia. Sł<>wo strnżak lisa". Jest to adaptacja zna- moć a1kcJ~ ozyruną nia 2llll!>db<ie,gaw- wacji różnicą jednego punktu nież Bułgaria, zajmując w bar 
śwlct.ym powietrzu przyczyni- staje się <lla szerol<ich rzesz oby- nej bajki„tematycznie wyko- czą, to zmaczy dz!iałać w ten spo- - 45:44 (19:19). Zwycięski dzo silnej konkurencji czwar
ły się bary ruchome PSS i wateli synonimem ofiarnej pracy rzystanej przez Ignacego Kra- sób, by ZJa1P·obiegiać pożarom„ a na punkt zdobyli korzykarze ra- te miejsce. Bułgarzy ulegli 
MHD, które dostarczyły pod podjętej dla ntrwaleni11. ,wspólne- sickiego, La Fontaine'a i Kry stom;m1e mni<enrić styl pmcy przez dzieccy w dogrywce. W nor- Francji po wyrównanej grze 
dostatkiem porcji żywnościo- go dobra i wzrastającej slly P<>I- łowa. wyrrobieme w sob~e petniej św!a- malnym czasie wynik meczu różnicą zaledwie trzech punk 
wych i napojów chłodzących. ski Luclowej. Str1uiak jest dzisiaj Zenon Wasilewski jest jed-. dom-Ośoi w wyilron;yw.i.Uliu obo- był remisowy 44:44. tów 52 :55 (26:26). 
A zapotrzebowanie było ol- obrońcą mienia narodowegG, mie- nocześnie autorem scenariusza w1ą:zJków. 
brzymie, czemu nie można się nla obywateli i Ich życia. i oprawy plastycznej filmu, w ozęści all"Lystyczinej akad.emil 
dziwić, bo ruch (w tym wy- * dialogi wierszem napisał J. zebra.t·1i ogLą.dlaili „P()el'n&t pe.dia- D Z .- ~ ' D A 
padku przeważnie taniec) i uroczyśo:1e obchod~~la 75-1ecle Brzechwa, muzykę skompono~ go,gilc<:Jny". _. U korlac:h 
świeze powietrze pobudzały a- •·W€•g>o lsJtin.lerua 16<i·Zlka stra~ Po-- wał ·wł. Haupe. w goo·zirn•ch popału<l1ndowych od 
petyt. · ż!tlma . w sc.'Oo~ wi,ecrorern uI'Qa- Praca ·nad realizowanym w były się trad~·cyj,n-e i!>Olk"1.-zy ,qprew 

Syci wrażeń i zadowoleni do mi ŁO.d.Zi 'Przeeią.gn,ął ca'Pstrzyk, Łodzi. przez jedną z grup pro nośc~ strali:a">k1ej. Na c2lteu:ech pla 
piero późnym wieczorem o- w któt'ytm u~:l':\ia<ł wzięty \VSzystkle dukcyjnych, innym filmem oac·h: tloairhcll<ieg<J, Wronokl, Zwy· 
puszczali łodzianie park na odd:zl<a~y straży 21awod01Wej I ui- kukiełkowym „Szklarczyk" do •ciięs.bWla i Niiep·O>d.ległośc! ,,wy·b'u-
Zdrowiu. kta•c1&w :f!a 1b~Zlll!Ych ZMP i ORMO. biega koó.ca. ohały" oo pół god21lmiy • .a;l'OŻl\1l'Y". 
-=====:::::::======================- !które SZy\bko „l!llnv<1d'OWBlY" od-,,..._..._..,._ __ _ 

Por.iedzialek 

14 
MAJA 

Bonifacego 
.JlJT~:O: 

Zcfii z 3 cór. 

WAŻNE TELEFONY: 

PAJll'STW. TEATR 1m. JA· 
RACZA (,Ja.ra~M 27 (29) 
ni<ecZYTl n<y. 

PAJll'STW TEATR POW
SZECRNY (ul. Obroń
ców Stalingra<Iu n.r 21) 
ni<?CZY'J'\n'Y. 

Korn. MieJSka Mo 253-CO 
PogotowJe Ratun· 

kowe . . l04-4~ 

PAięSTW. TEATR ŻT· 
DOWSKI (Ul. WL~CkOW• 
sk!ego 15) o eodz. 19.80 

134-l5 „Dr Le§na". 

Stra'! POżal'!l'!I 
Mi.eJsk1 Ośrodek 

Inform.a ej; 

!li-!l TF.ATR MAŁY (U), Trau-
8 gutta 1) - nf."'CZ'Yillll'l.Y. 

TE1\TR KOMEDn MUZY
CZNEJ „LUTNIA" (Ul 
Piotrkowska nr 243) -
n.11eczyn1l\Y . 

DZISrE.JS'.?:E.J NOCY 
DYŻURU.JĄ APTEIO: 

PAJl<STWOWY TEATR LA 
LEK .,PTNOKIO" (ul1ca 
I<o.pem.;ka nr 16) - nie· 
c;:ynny 

- dzri1ały &tr.aży uwrO!doW'ej 1 2'ał1«.ia~ 

dzać wYstawę pod na
zwą „Ro7:w6j tycia na 
ziemi". Wyst.aw.a ct.ynna 
Jest od !lodt ·10 do 19 

1'JNA 
ADRIA cm. Stllllna nT 1) 

(dla mtodz.) - „Kopciu
szek" - godz. 1~. ~a. 20. 

BAJKA !UJ l!'ta'nC!RzketJ
ska 31) - ,Sp1ewak nAe· 
znany" - g-Odz. 18, 20: 
d.ozw. od :Lat 14. 

BAł.TVK (Ul Narut<>W1~• 
nr 20) - ,,zn cene ży, 
cla" - gooz. l6. 18.30, 21, 
<lQa młoc:lz. niedozwolony 

GDYNIA (ul Daszyńskie
go 2) - „Prorrrun Na
ukowo • Oświatowy" -
P. K. F. nr 2(1f!il, „Wy. 
prawa na \vyspę l(:oś
ch1s11<I" - ~or'?.. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

~'ll:.ODA GWARDIA (ul. 
Legi<1nów 2) d;a mlodz„ 
„Powrót Lassie" ~odz. 
16, 18, 20 - dO>zW. Od 
la•t 7. 

Mi.•z:, ml Pahl<intel<'a l7lll 
,.Cyrk" - godz. 18, 20: 
dozw. od lat 12. 

ROBO'f'NIK tul K111Ml<le- <Jowej. Tłumy ł-od.z:iain. podlziwia.ły 
go nr 178) - ,.Wiell<o- .... k;J.' -'ć • ikó t1ań~kla luilanl~I'· godz Slz.yv ;,„c i siprawn,,,., strecz.a ·w 
18, 2o: dla ml<Jdt1eży - luhi0eńców mi.s®ta. Ze szozegól-
n~edoZJW. n:ym żaJ11l!Ulrewwan1,em ogLąid!Ml<l 

R0ll1A CH 1. R7.1tti'W''*~ r.~1 111ia pJiaocu Zwyioięstv.11a poUca.z ra
„Maaret" - godz. 18, 20, 
dla ml:od.2lleży Med<>zw. to,,.'11.ictwa poża~ow~go przy po-

STYLOWY (Ul. Kilif!Skl~- mocy aipaim'1:iu H<lend•gJa i W()r'8 rll
go nr 123) .. Stat.elc n„„ 
bent" - g.cdz. l.R, 20; 
dcniwolony oo lat 7. 

SWIT (BalUcK; Rynek) -
„Podróżo Gullwe:ra" -
gortz. 18. 2o: do"w. od 
lat 7. 

TA TltY IS1e<nlt1eW1CrA 40) 
„Ucioc~ka z nie,voli'' -
godz. 16, 1a, 2<J; <:Lozw. 
Od laot 7. 

WTl'!t.A rr>••'>..vt"l!:kl!!l(O 1). 
Festiwal filmów czccbo
s!owackich - „Przyjdą 
nowd bojownicy" - go
dzi1n•a 16.30: 18 ~O; 20,30; 
d.0zw. od lat 1-1. 

WLOK::-<lA.RZ tul. próch
Mlt.a t6) - „Za cenę :iy 
cie." - godz. 15.30, 18 
20.:io: <:!'l<q młodzieży rui('
d·ollwNMy 

Wot.NOA(• tl111oa Naolór
kaw'"1doego 10) - Festi
wal filmów czocho8ł<>wa
ck!rh „Trzcinowe 
.dzwony" - goo•z. Hl, 18, 
20; d'(n1W, Od la~ 14. 

townd,c.zego oraz siprawoo dzilała

rue dr.a.b·i~ mecharn.!.czru!l. Poka
zy o~· ą<lał zastll'Pca Komem.d~'1. ta 
Głównego, 

RAoiO 
PONlE,OZIA.LEK, 1ł MAJA 

11.45 .,Głos mai!\ ·lrolY!Jety". 112.0i 
iDzileirnrni.k, !3.25 Prog>ram d<n.iia, 
13.30 Aud. s21koJ.nia - „Uczmy s<J.e 
śp1e-wa~''. 12.50 Auod. zw. Naucz: 
Pol„ 14.06 Muzyka, 14.30 Au<i. 
57!~-0lm.a 14.5o Gra Ze!Oipół T. Po
J.anskl~go, 15 30 Aua d'la śwj.etli~ 
<51z'.·ec. - 1.Wn1rsz.::iwa· - Bie1lanV 1

'. 

15.60 AtM. PCK dofa chocycb, 16.0!i 
Muzycka, 16.3'.' „Kruszymk.a oukru" 
16.35 RepoTM,ż ~1kiiusą1nv. J6.45 Ak~ 
tu<eJ111ośei łód?Jkje, l 6.55 KOl!TlU<ni· 
katy, 17.00 W'ia<l'<llrn. poiµolud111 .. 
17.on •. ó<lipoiwlooo::i. faJ11 49". 17.15 
s ty1.!0owafl1e tańce i p.Loon.l w wyk. 
W. W!nlmtnl'l\'lkle.i 17.40 Korrtc-ctt 
Chóru P. R.. 18.06 Ws:ZJeehnica 

W dniu dzisiejszym o godz. Gry podwójne: Asboth -
16.30 rozegrane Mstaną na kor Adam walczyć będą z parą 
tach „Ogniwa" w parku Po- Kwiatek - Raclzio, zaś Vad
niatowskiego dalsze gry towa Katona. z ·parą Olejniszyn -
rzyskie z udziałem teńisistów Ksawery Tloczy1iskł. 
węgierskich. O ile czas pozwoli i nie za-

Program przewiduje nastę- padną ciemności, projektuje 
pujące spotkania: sią również rozegranie spotka 

Gra pojedyncza: Adam - nia Asboth. - Ksawery Tlo-
Olejniszyn. czy1i.ski. 

OPucharPolS&hi 
Mecz CWKS Kolejarz (W -wa) 

bez rezultatu 
W ośmiu meczach piłkar

skich o Puchar Polski, roze
granych na terenie całego kra 
ju zwyciężyli faworyci. Naj
bardziej zawzięcie walczono w 
Warsza\Vie, gdzie miejscowy 
„Kolejarz" po dwóch dogryw 
kach nie rozstrzygnął spotka
nia z CWKS. A oto wyniki 
wszystkich spotkań: 

Gwardia (Kraków - Włók
niarz (Pabianice) 8:0 (5 :0) . 

Stal (Lipiny) Spójnia 
(Okocim) 1:0 (0:0). 

Ogniwo (Bytom) - Budo
wLani (Chorzów) 0:1 (0:0). 

Gwardia (Szczecin) 
(Starachowice) 5:0 (3:0). 

Stlll 

Port Szczecin - Unia (Cho 
rzów) 1:5 (0:0). 

Stal (Rzeaz6w) - WMk11.i= 
(Kraków) 1:2 (0:1). 

Włókniarz (Łódź) 
(Poznań) 2:1 (1 :0). 

Kolejarz (Warsza'Wa) 
CWKS (Warszawa) 2:2. 

Lekkoatleci 
polscy 

Stal 

. A. S. nr J3 (Obr. Sta
lingradu 15). A s. nr 1Gi 
(Pabia.n!•oka 218) . A s. nr 
16 (JaTacza 32l. A. s nr 
33 (A. Cz"rwone.1 BJ. A. s. 
2llr 17 (I· „ •na 51). A. S, n.r 
26 (i5<'•Pfl'nika 26). A s. 
nr 116 (P' .„,,.'<owska 67), 
A. S. n.r 53 rP!ac Kościel
ny 8). 

Apteka nr 42 rAJ. Kośclu 
SZki 48) dyżuri;Je codzien
lllle, 

WYSTAWA ARCHIWAL
NA - LOD:Z W DOKU
MENCIE ARCHIWAL· 
NYnl dos•teipna 1~t dla 
zwiedzających oo 1.7. w 
Archiwum Mle.1sklm. J."1 
Wolno&C1 1 ~Odziennie 
O<I godz. 8 d-n 14 Ctele
fon 262-ol i 1.18-58) 

OSROPEK. PROPAGANDY 
SZTUKI. Wystoaw.a prac 
członków Z. P. A. P. w 
ŁoozJ dl.a uci,czeniia 1 
mafo - Swięta Pra~y 
I Wysta•wa ternatyci,na 
p.t. Czyn l·majowy stu
dent6w J>W!ISP. czyn.na 
w godz. Hl-13. 15-18. 

POLON'J„\ ru r".t··krw-
ska 67) - Festiwal fil
mów czechosłowar.kicb 
- „Przyjdą nowi bojow
nicy" - godz. 17, 19. 21, 
dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA 1Zgier!"ka 26i 
„_p_; semmelweis'• -
gU'ClJz. 18, 20; dozwolony 
od loat 14. 

.Ol>CZ~T.\ł 
t. ZElłllANiA 

Ra1dh<Jl\v>a. 18.15 „Pieśni i nios""1- o h D 
1k\ TO·st<J•eigo", 18.45 „Sh„dem d'lli puc ar avisa 
"'!>Ortru łoo"liki>ego" 18 55 Progt>am • 

w ffliedniu 
Do Wiednia wyjechali trzej 

polscy lekkoatleci: Stawczyk, 
Kiszka i Potrzebowski 

1~01J,ny n.a j'l.11>ro. 19.00 .,WH<'Ch- z k • 1 tk 
noc.a Radioc1111ia". 19.20 Muzyka. 20 OO a onczone W Os O spo a-

TJ.}i\.T.~.)J 
PARSTW TEATR NOWY 

(ul. Wlęckr.1w;k1e~o nr t6) 
o gooz. 15 .,Poemat pe
dagogiczny'•. 

li'RZEDWIOSNIE rui. Że
romskiego 74) - .. Ta.Ina 
mbja" - godz. 18. 20; 
dozwolony od lJat 12. 

D:!:l·enrt'l•i1k. ro.a<> Dwie ramotilti A. nie tenisowe o puchar Davisa 
WilJiroM!de,gb, 21.00 Gl'a orki1esira (I runda !trefy europejskiej) 

D~S\.v loka.lu NOT (lul. ~ Rw,!~~~1~!:, 210~~~~ ~1~~Ó między Egtptem ł Norwegią Ża 
P.lotrk<>WSk<a 1()2), o gc>rlzl· l Muz. ; a.i<t„ 22.$0 Muz;"ka tal!l~Z- kończyło Si~ Zwycięstwem 
•rnie .19 o<i~idiz.ioe s'ię a11c>1- n.a. 23,00 0"1lll1tnioe wl<i<l<e>mości, I Egi'f)tu 3:2, który ~potka się w 

Zawodnicy polscy wezmą U· 
dział w Zlocie Wolnej Młodzie 
~Y Austriackiej i startować 
będą w zawodach organizowa 
nych z okazji tego zlotu. 

W MtlZF:UM PRZYRODNI 
CZYM (Puk Sienklew1-
czaJ motna 1\lż ZW1e-

REJ\ORll R1l!ow•K• ~) -
,.Pot4:1pleńcy" godz. 18. 
20; dOZlW, od lat 14, 

d.em~ia pC>d hia~ł·em „NOT 23.10 Gra K.aipeJ,a St. N.a.wrota, . l . 
- spT1aWU·e !)OlkoJ·u". 2~.55 Progr. n"' jutro. II rundzie rozgrywek ż Be gią. 

_ „mero'.n;.d?, cho.S mi<al dopie1ro 11 J„,t, był J'Uż dcriel!nym żegJa• 
.r.zean i ni~ruz samcdzl<?i1nn~ prowadz'.1~ saveliro swego stryj.a Fra•n
ei'!'Ca. 

St:ryj - <1Ja1win.ie•.i jed,en z na.iiop!>Z.y·ch żegt.any n.11 WY'brz.~u Bia· 
hil! n•a st.a•ro6ć za.j1movJ1.'tł ,;i1ę noprawlan·i·em t.a.gJ.i, C!'<l'ł!l n'a·di:J.e'.]'l po
ikł~.c~.a~ac w dorOc<•tajacym bra1va,nku. Nic ·wti·ęc <l.lli""mego. że ii.ay 
n~;l)Y>CL~!ew;i.ni'.e na wyb,-.?.Cże nJ·7.yby'la matka Gumerci1nda z ?Ja
m1u-cm za,J>ra111·J.a syna, 8tary I<'rs1nct~co !\'PtzeciwH 91(1 katego
rv·c2111i-e. Ma-tika mccno ll'l•e nalo;rallt. Ro·7;um'.1G'*1. bowJ.em. że prO'W'a· 
<17'·C nę<i:cne życte mulhP.r d" vhda (tau< w BJ'azylli okt'ełi:'·an.o ko
b··c-~y lektc',ch ribyc2la1&w), ndoe potr1a1i Gumerć;n.ctow; l'laip.ewn.ić d<J
bry~h w.rw1untk6w ż~nciitt. 

ZgodT.ita EJ!·ę wlt'c, by Gumerc:.11"1Q r1~tal !1•a .wybrtetu l pra.g· 
Tl•cła go ty"'.n1 2l0l>a•CT.yć - po ra•z pie'1'w„zy o? w1'ó'ltt lat. 

GU"'1€'1'chnd"J w'lll!.c·a·ł z wyprniwy t'H3 ~ave.~·.c siw<!ogo gtryja, nl.e 
domy&12.J~c ~1.ę n~wet. że cr,~ka n.an m~~ka, k:tóre,j r>P.ow1cM;~ mó· 
wiąc w o~ćJ.e ni~ pa<mięt.ał. 

* Gumercindo wiedział. o czym mńwili. Nieuświadomione 
pragnienia niepokoiły go w snach. Doznawał wtedy dziw
nego uczucia jak po dotkliwej chłoście. W miaatect:kach, 
gdzie się zatrzyn;iywaH. często i;pacerował !Jlicami zamiesz
kałymi rirzez mnlheres n'> 'vlda. Zawsze brakowało mu 
odwagi, by wejść do takiego domu. Nikt by mu nie dał 
mniej niż lat piętnaście. Co do tego nie miał żadnych obaw 
Le.-.z jakriś niezrowmiałR trwo.i(a powstrzymywAla go od 
tegl'J kroku. Rył pewny, że umrze ze wstydu. je~li kobieta 
·iauwR:ty. i;'; pr;:vq;>,pnl hi po rRz pierwszy. Rał 1'ię, że 11;0 
ni0 przyjmie lub pdPl,tuie ;;oi1{ dziecko. jak dr.iecko hez 
opit'ki, 7.Rl!ubione na dicy. Molo(la zakpić z niesio nie d~7 
mv!'\l"ljąc się, 7.e on ju7. prowadzi saveiro, te potrafi uniP.:ic 
worek rnaki. Teraz FtrY.i prowacfaił mu obiecaną kobietę . 
Zapewne FranciFCCJ już .iei pt>wien7.i::ił że Gumercinc:l0 jest 
je;>::z;cz~ riicwfnnvm e;ł11nt<1~em i tchórzem. chociaż nosi 
nńż z'l J1"1~1>m Hed":iy 11.•ob~c niej nieziuedny ... A jeżeli 8tryj 
nie nnzostawi icb ~am na ~am, lecz zechce śmiać aię 
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i kpić z jego niedołęstwa, Gumercindo pójdzie gdzie go 
oczy poniosą. ucieknie ze wstydu, nigdy już nie wypłynie 
na te wody. Z prawdziwą trwogą chłopiec przysłuchuje się 
dochodzącym go głosom. brży na całym ciele, a jedno
cześnie pragnie, aby przyszli jak m1,lprędzej, paniewa:i: jak 
najprędzej chce stać się mężczyznq i pływać samodzielnie 
na „Valente•· po wsz~·stkich rzekach, po wszystkich portach, 
wśród wszystkich prądów . 
Głosy są cora:t. blit.sze. 'rak, to kobieta. Stryj chce speł

nić swoją obietnicę. Niewątpliwie staremu nie jest przy
jemnie. że jego bratanek nie miał jeszcze dziewczyny. 
A ponlewaz Q.umercindo nie może zdobyć się na wizytę 
u mulher da vida. stryj prowadzi mu jedną z nich, tak 
jak przynosi się jedzenie ślepcowi. jak poi się wodą spa
raliżowanego. Upokorzające to wprawdzie, ale Gumercin
do nie chce o tym w tej chwili myśleć, cały prze.1ęty tym, 
że wkrótce poczuje obok siebie ciało kobiety, ciało znające 
wszystkie sekrety miłości. Poprosi stryja, aby się oddalił. 
i wyprowadzi savciro 113 sam środek zatoki. Od strony for• 
tu lub z innego saveiro dotrze do nich jakaś melodia . Od
da się wtedy mHowaniu i odtąd będzie mógł samodziel
nie prowadzić swój saveiro do wybrzeży okolicznych. 
A kiedy nadejdzie jego dzień. bez trwoiti spajrzy w obli
cze Iemanjl I będzie mógł koch<:ić boginię znając już te ta.
jemnice, o których mężczyźni tak często rozprawiają. Gu
mercindo czuje chłód, ch<:icia~ noc jest ciepła, wiatr piesz~ 
czotliwy. a leitka fala prawie nie kołysze saveiro. Nie
swojo mu jakoś. Głosy z każdą chwilą stają się Wyl'ai
niejsze: 

- Jeszcze dzieciak, ale wygląda na dorosłego - mówi 
stryj. 
Oczywiście kobieta wypytuje go o Gumercinda. Chce zo

rientować się, jak ma go traktować. Ale on udowodni jej, 
że jest ~llnym mężczyzną! Pn:vd:.\nie ją tal< mncno. tAk 
mocno, że aż ;i:apłacze i wyzna wśród łkaf1. it Gumercindo 

1 
dorównuje tym mężczyznom do których przed nim na-
leżała 

- Chcial!lb;vm. żeby był chłnprikiern ładnym i dziel-
nym„. - odpawiada z bliska głos kobiecy. 

Si:częście wypełnia serce Gumesrcinda. Kocha już tę nie
znajomą i snuje projekty wspólnej przejazdżki po zatoce 
i po rzekach. Nie pozwoli, aby powróciła do swego ~wo-

du. Na zawsze z 11im pozostanie. Musi być ładna! Stryj 
zna się na urodzie niewieściej - tak twierdzą ludzie z wy
brzeża. Kobiety, ldóre Francisco sprowadzał sobie na sa
Veiro zawsze odznaczały się pieknością . Ileż to razy Gu
merdndo ełyszal noce.mi Ich westchnienia, śmiechy i od
głbsy ich pocałunków. Jeśli wtedy oparł się chęci ucieczki 
~ nastawia! uszu i walczył z pragnietliem podglądania, a 
jednoci:eśnie ze strachern, który go od tego powstrzym~
wał. Kiedyś, w nocy, i saveiro stryja dobiegł go przenikh
""Y okrzyk bólu. Pewny, źe stryj bije jakąś dziewczynę, 
Gumercindo zerwal się gwałtownie, ale go inni zatrzymali. 
Mulateczka. której wołanie tak go przeraziło, często po
wracała, ale nigdy już nie usłyszał jej krzyku. Wzdychała 
tylko podobnie do innych. Kobieta idąca teraz z Franci:i
ldem z pewnością nie będzie cierpiała. Dla niej te nie 
pierwszyzna. Ale on, Gumercindo, podobnie jak stryj do
prowadzi kiedyś dziewczynę do krzyku. 

- Gumercindo! - woła Francisco.· 
- Tu jestem.„ 
Saveiro zatrzymał się tuż przy molo. Wystarczy przejść 

błoto, by natknąć się na jego kotwicę. Kroki tamtych tbli
żają się. ' Stary wskakuje do łodzi i wyciąga rękę do swej 
towarzyszki. Kobi~ta wchodząc pokazuje uda. Gumercin
do przygląda się jej w milczeniu z uczuciem gwałtownego 
pożądania. Tak, ładna . Niech teraz Francisco odejdzie, 
odejdzie, niech pozostawi ich sam na sam, niech się do 
nich nie wtrąca. Gumercindo pokaże, do czego ,ieet zdolny. 
'Kobieta równtei: patrzy nA nie.~o. Spodob::ił 1oJ Bie widocz
nie: wygląda na mężczyznę mimo swych j~denastu le.t. Gu
mercindo błyska w uśmiechu b!elfł zebów. Franci~co n!e 
b:wdto wie, co robić: opu~ci.I ręce. Kobieta uśmiecha się 
ciągle. Gumercindo przyAląda się obojgu, a jego śmiech 
dźw1eczy pełnią zadowolenia. 

- Czy znasz mni11? - pyta kobieta. 
Tak, zna ją Długo na nią czekał. Szukał jej po ulicach 

kobiet upadłych, na wybrzeżu, wśród niewiast. które życz
liwie spogl"!dałv na ni„i<n. Ter";;: nar0szcie ja spotkał. Jest 
jego kobiet:'\. O. tak, zna ją od dawna, od czasu. ~dy po
żądiinie wzburzyło w nim krew i zakłóciło jego sny. 

- To twoja matka, Gumercindo - oznajmia nai:r,le Fran
cisco. 

te. d O.) 
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NAZl!lfllERZ BRANDJ/!i 

LIST DO CZYTEL IKA 
dząc, że giną z ręki swych 
morderców, którzy zawładnę
li ich ziemią. wiarą i rozu
mem. Czy można sobie uroić 
straszliwszą baśń o ludzkim 
losie? Pomyśl, że dzieje się 
ona naprawdę. ... ... 

leży do wszystkich, każdy w 
nim jest gospodarzem i twór
cą i każdy mu jest podległy. 
Jest nam tak bardzo drogi, bo 
wiemy że w pracy . dla niego 
nikt nas nie wyręczy: czujemy 
się w nim niezast:;\pieni i po~ 
trzebni. Praca dla niego stała 
się miarą naszej moralności. 
Chcemy pokoju, żeby praco
wać dla świata, z którego wy 
rośnie wiec:z;ny pokój ludzko
ści. 

prześladowca bezbronnych 
grozi dzisiaj światu. W swoich 
ostatnich chwilach dowiaduje 
się złych wieści: o urodilajach 
na dalekich radzieckich ste
pach, o piaskach, które zakwi 
tły zbgżetn, o dymach z nowo 
zbudowanych hut, o ludow~m 
sieWie pokoju, o nowych dziel 
nicach w socjalistycznych mia 
stach, i szkołach dla dzieci w 
krajach socjalizmu.„ 

I na chwilę ptzed skona
niem chce 21nlszczyć ten pięk-

ce, a nie pożogę palonycll 
wsi i miast. 

My - obrońcy poko~u,. bę
dziemy bronić tego sw1ata. 
Z wy c i ę ż y my nienawiść l 
śmierć. Miliard ludzkich serc 
ocali sprawę człowieka. 

Wiem, że obydwaj, i ty i ja, 
żłożymy swoje podpisy 
na narodowej karcie po

koju. Gdybym nie miał pew
ności, że kochasz pokój tak sa 
mo jak ja, i tak samo jak 
mnie obca ci jest nienawiść 
do innych narodów - nigdy
bym nie pisał do ciebie. Był
byś wtedy moim wrogiem -
nie piszę dla swych wrogów. 
Piszę po to, aby swym przy
jaciołom, ludziom dobrej wo
li, ukazać to, w co wierzę, cze 
go będę bronił, czego nie chcę 
ltracić. 

Kogo uważam za swoich 
wrogów? Wszystkich. którzy 
ń 1 e c h c a zrozumieć. że 
słuszność jest po naszej stro
nie. 

nieczność byłoby tym samym, 
co wierzyć w konieczność mor 
derstwą. Usprawiedliwiać pod 
żegaczy - tym samym, co 
rozgrzeszać dzieciobójców. 
Swiatowy ruch obrony pokoju 
stał się dziś najwyższym try
bunałem moralnym ludzkości, 
gdyż walcząc o be11pieczeństwo 
człowieka wskazuje mu jego 
odwiecznych wrogów: niszczy
cieli jego praw, zabójców je
go nadziei sprawców jego nie
szczęść: wskazuje człowiekowi 
morderców człowieka. ... . .. 
J acy są nasi wrogowie? 

Przywykliśmy ich okreś
lać krótkimi epitetami: 

Z dumą i radością spoglą
damy dziś na dorobek 
pierwszego sześciolecia 

pracy w wolności i pokoju. 
Rosną w naszych oczach no
we budowle - fabryki i bu
ty, szkoły i domy mieszlml
ne. Rośnie produkcja prze
mysłu i rolnictwa, podnosi 
się stopa życiowa i ~zrast~ 
kultura narodu. Z wmrą 1 

spokojem spoglądamy w 
przyszłość, pochłonięci ogro
mem zallań Planu Sześciolet 
niego, bo wiemy, że .jego WY 
konanie przyniesie rozkwit 
naszej o~czyzny. Pol~ó.i i pra 
ca - tym ży,je i żyć prag
nie naród polski", 

z awistny i umierający ny rodzący się świat, w któ
bogacz, sprawca ludzkiej rym łuna na niebie oznacza 
itiedoli, wróg żywych i godzinę, kiedy zachodzi słoń-

Przyjacielu, czytelniku na
szych książek, który czuwasz 
by słowa pisarza były zgodne 
z jego sumieniem - jeśli wzno 
sisz piękne i narodowi służące 
budowle Planu Sześcioletnie
go: czy orzesz ziemię ojczystą 
i wydobywasz z niej chleb co
dzienny dla narodu - czy 
też tworzysz piękne dzieła na
szej kultury, lub kształtujesz 
umysły przyszłych budowni
czych naszego kraju - wiedz, 
że twoim obowiązkiem wobec 
ojczyzny jest uczynić wszyst
ko by zwyciężył światowy 
fr~nt obrońców pokoju, obóz 
wolności, największa sprawa 
c:z;łowieka . 

Pomoc ZSRR w formowaniu 
Kiedy piszę „po naszej stro 

nie" mam na myśli obrońców 
pokoju. Z astanówmy się, co 

tó znaczy. Czy znaczy to. 7.P 
nienawidzimy wojny, którą 
e;rożą nam amerykaf1scy mi
larderzy - dlatego, że brak 

„podżegacze" czy „imperiali
ści" - tak też nazywa ich ma 
J ifest wydany przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju. 
Cóż więc kryje się za tyrhi na 
zwami? Koncerny i trusty, 
banki i konsorcja, plaże w 
Miami i Lvnche na Murzy
nach: Ku-IGux-Klan i krętac 
twa kosmopolitycznego inte
lektualizmu: Fifth Avenue, 
Marmury, nikiel, złoto i stal: 

Dywizji l(ościuszkowskiej 

nam odwagi.? 
To nieprawda. Gdyby trze

ba b~rło, poszedłbyś bronić 
swej ziemi. Ty, ja i tysiące in 
nych. 

Nie dl<itc1w bronimy pokoju, 
że str:ich nrim umierać: bro
nimy f!O dziś wraz z obroń
cami St.alingradu i Westerplat 
tP., forlnwego Pekinu i Seulu. 
Są wśród nas, walczących o 
pokój dla lt1dzkośd najodważ
niPisi j1>i synowie. 

Pomv81 o dziewczynie, która 
oolo?:vła s\e na szynach, aby 
zatrzvmać pociąg naładowany 
lirnn!q. i o tysiącach hiszpaf1-
skich towarzy:-zv, którzv od
mńwi,li nracy dla faszy~tr'Jw. i 
o Pre~tef.ie. „rycen;n nadziei." , 
kt.óry ni.e opus7.cza. swego kra 
.iu. aby w ukryciu, ":>:c7.nt:-• 
przez g0t\<'ze ""SY reakcji, za
itr7"WRI' h•ri rlo oporu ... 

Nienawidzimy wojny. która 
m~m .17M7.<i z nowojorskich i 
lonrJYń~kirh .,:obinetó•.lll. gdyż 
czu.ir>mv rfo niPi wstręt i po
J<Rrr1e. Wstręt dvktuje nam na 
~ze $erce. poiiardę - nasz lu
dzki r0?:11m . Ni „nawidzimv o
krucieństwa i głupoty. - 'woj 
na. 00 którei pchają bogacze 
zza OcePnu. bvłabv okrutna i 
.l!hlnla. Dhlt"E!O piętnujemy ja 
1Ako zbrodnie. a jej poplerzni 
:kńw ogfa~7"mv :h11>iatu za zbro 
dniarzy. Wierzyć w jej ko-

Truman grający w golfa, Tru
man pijący Coca-Cola, Eisen
hower źe SwYm wiernym v.ry
żłem: federalne biuro śledcze, 
guma do żucia i szantaż ato
mowy, uprawiany przez uśmie 
chniętych gentlemanów w 
smokingach ... 

A le i.eh cechą charaktery
styczną, cechą, która wyróżnia 
ich spośród wszystkich innych 
ludzi na świecie jest co inne
go. Cechą tą jest ich pogardą 
dla własnych narodów Uczą 
lud strachu przed · drzemiący
mi vJ' nim siłami, uczą lud stra 
chu przed samym sobą, by 
7.musić go do odwagi w mor
derntwie, które irn jest po
trzebne. 
Pomyśl o oszukanych żołnie 

rr.ach amerykańskich, walczą
cych w Korei. Zabijają i gi
ną, niszcząc spokojną ziemię 
swoich braci: umierają bez
domni w żarze słońca, zamiast 
grzać się w jego promieniach 
na pr~gu własnych domów; 
zrzuca1ą bomby z samolotów 
na bezbronne rybackie wsie, 
zamiast zrzucać z nich ziarno 
na swoje pola. Wszystko to 
czynią, nie znając celu ant 
Przyczyn. lub znając tylko 
kłamstwa, w które kazano lm 
wierzyć. Umierają „nie wie-

Znasz słowa manifestu do 
narodu polskiego, manifestu 
obwieszczającego plebiscyt, w 
którym i ty i ja złożymy swo 
je głosy. Czy w "!łowach, któ
re cytuję, nie jest zawarty o
braz naszego świata? Myślę, 
że tak. Żyjemy w nim prze
cież na cod:z;ień, w naszych o
czach powstał i powstaje: jed 
nym słowem - znamy go dość 
dobrze. Pamiętasz styc:z;niowe 
dni 1945 roku, kiedyśmy przy 
szli do Warszawy, podobnej 
do luajobrazu księżyca? W 
tym krajobrazie nic już nie 
wyrośnie, myślałeś. Można by 
ło tak myśleć w tych dniach. 
Ale wrócili ludzie, z nimi -
trochę nadziei, z czego innego 
jeśli nie z nadziei wYrósł pier 
wszy odbudowany warszaws
ki dom? 

Nie ufam sielunkom i nie 
zamierzam twierdzić. że świat 
który budujemy, wolny jest 
od trudów i trosk. Ale czy 
znasz piękniejszy świat, niż 
ten, który powstaje z vvysiłku 
rąk człowieka. po to by służyć 
człowiekowi.? Jesteśmy w nim 
za wszystko odpowiedzialni. 
właśnie dlatego. źc budujemy 
go sami, własnymi siłami. .Je
śli oburzają cię błędy, które 
popełnia ktoś o nazwisku x 
czy v , oburzają cię dlatego, że 
błędy x czy y ty będziesz tnli 
siał naprawiać. Nasz świat na 

Nieliczne wl~Clł z kraJu, kt(ire 
okrązny1nl drogalbi dooier1Uy w 
11143 r. do Polaków w ZSRR, WY· 
woływaly wśrótl n.Ich uza.~(u\nlo· 

nq depresję . w decydujących chwi 
lach, gdy coraz bardziej nara8tał 

i pogłębiał się gniew przeciw fa• 
szystowskim agresorom l lch be
zecefllltwurn, ludz.le rwący :<lę do 
boju nie mieli broni w ri:Jru, nie 
mogll walczy~ o swą Ojczyznę, o 
je; wolność, o ł.ycle I spokt\j 
swych rodaków. 

W 1941 r., na mocy umowy z e· 
J11~gracyjnym nądcm Sikonltiego, 
Związek Radziecl<I zezwolił na for 
tnowanle w swym kra.lu armii 
polskiej udzielając jej W§Zl'lldeJ 
pomocy, mhno bardl'lO dt:ł.kieJ 
własnej sytuacji gosportarc-ireJ. 
Tymczasem, w momencie tl.ajuoż

szych Z<1I1agań pod Stalingradem 
Anders, wyprowadzili svte wttJska 
do Iranu Każdy uczciwy Polak 
boleśni• Odczuł hańbę podłeJ 

zdrad:< antleniowsk1ej_ 

Ani Stalin, ani partia be>lszewlc
ka, ani ludzie radzieccy nie utut
samiaU jednak klll<i. lonclyńsl<ieJ z 
narodem p1>lskim. Te>te~ gt\y naj

lepsi synowie naszego narodu 
slmpicni w Związku Pą,trlotów 

Polskich zwrócUi się do rządu 
ZSRR z prośbą o pozw(Jllenle na 
tortnowanle oodzlałów polskich -
w ldll<a dni otrtymali pozytywn11 
odpowiedź. 

Dnia 8 maJa 1943 r. na c1J0lGweJ 
kolumnie „Wolnej Polskł«, orga
nu ZPP, uka~ał się radosny ko· 
munikat o utworzeniu Pohhlej 
n~· wi„ji im. Tadeusża Ko§clu~v.ld. 

------------------------------------------ 14 majn przystąpJono do 1>r1anlza

po~zuldwani. 

1 kreślan.y , maszyn·istke) wykwalifikowaną, 
ślusarzy narzędzfowych zatrudnią natych'
mfa.L.'>t Zakłady Wytwórcze Aparatury Niskie
go Napięcia. Gdańl;lka 138. Zgłoszenia osob1ste 
do Działu Kadr. (413) 

Głównego księgoweg-o poszukują Zakłady 
Państwowego l\'lonopolu Spirytusówego w Ło· 
dzi. Zgłaszać się w Wydziale Personalnym Za
kładów Łódź, ul. Armi:i Czerwonej nr 26. 

Ksiięgowego wykwalifikowanego do prowa
dZenia majątku stałego zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. W. Łukashlskiego 
w ŁOd:ni ul. Nowotki 83/85. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydz.:iał Personalny. (410) 

Głównego księgowego, księgowego i wy
kwalifikowanego pracownika do dz:lału za. 
opaitrzenia - poszukuje Wytwórnia Prostow
ników Rtęciowych I i Urządzeń Elektryd
nych „Katoda." Łódź • Ruda, ul. Rudzka nr 6. 
Warunki przyjęcia do omówienia. (408) 

I KOMUNIKAT 
Państwowe Zakłady Monopolu Spi

rytusowego w Łodzi, ul. Armii Czerwo
nej 26, podają do ogólnej wiadomości, iż 

stósovvnie do Uchwały R8dy Państwa 

i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażaleni•l i odwołania są załat4 

Wiane w poniedziałki w godz. od 10 do 12 
P:tzez Dyrektora. (411) 

Slusarzy, tokarży, robotników gospodar· 
cz;i.>ch l transpottoWJ•ch, sprzątaczki zatrudnią 
natvchm'a~t Zakłady Wytwól'c7.e Aparatów 
T<'fofonlcm:vch w Łodzi ul. Skrz:vwnna 9 
Z<!ło~zf'nin o~obi~te P·rzyjmuje Dz-iał Pf'r~0· 
naln:v. (403\ 

LEKARZE 7.AOFIAROW. PRACY 

STRAŻ Miejska w Łodzi 
Dr ł.UKlEWICZ spećJa- ul. Piotrkowska 110, za
lłst!I !!kotnych. wenervcz- trudni pracowników w 
nych U--12. 6--7, Wól• charakterze stra1nlków. 
czańska 4. C330) Zgłasza/! się w referarle 
Dr RElCHER imecjallsta pet90nalnym. (1778} 
wenerVczne. skórne. ołclo C.ost>oSIA z dobrym ~o 
we (zabutzenlal - Piott- towanlern potrżebrta za
kowska u. czwatt~ -- r!lz. Prac.ow!lla gorsetów. 
•1ódma m28l Piotrkowska 44 tel. 172-29 

Dr CHĘćJRSKJ akórno- NAUKA ł WVOlłOW. 
weneryc?:ne. !\-8 l'lotr-
kmvska 157 <336) 8M""A....,s"'z""y!'!'N""O~P""ts"'A.,.,.N!'!'I"'A-.-s-te-
br błl3F.1tGAL, 11pecJall • nografll biurowej. Zapisy 
~to !!kórne wenetvczne Stowarzyszeni!! steno~a-
4--6. Piotrkowska 134. tf'- fów - Maszynistek. Kil!ń 
1efon M9-96. (32~) skiego 50. Plotrkowska 83 
Dr BORECKI choroby żo czasopismo stenoltl'aflcz
łądka. kiszek. watroby. ne. <1692l 
NarutóWlct:a 35. '!'elefon 
nr 206-99. (335) 

br PłWI'JCKJ wewnetrz
ne. płuca. ~erce pnyim11 
le 3-'7. "?lottkowska ~fi 

Dr RM1'C'ict spec1all~t~ 
chorób kobiecych. eltu· 
!<zetll PrzylmuJe !-6. 
p1·ócz sobotv. nledzff'11. 
Piotrkowska :r.ł (329l 

K\"TPNO - SPRZEDA1 

LOKALE 

POKOJ, kuchnia, Kra
J<;ów, zamienię na miesz· 
kanie w Łodzi. Zl'(losze
ni n Piotrkowslta 104a ~ 
•. 842". (1742) 

ZGUB\I 

ZGUBIONO legit. żw. 
zaw. 198486 Rzeźnik Mie
czysław Nowo - Zarzew-

c3i Jednostki, Ze wst.vst.klch stron 
17.SRR spieszyli do Sielc Pohcy. 
:r. otuchą I entuzJa1.mem powt.a
rzlłno słowa Stll!lina z w:vwlaclti u· 
rlzielonegg wówczas koresponrlen
toWd prasy ani,rlosasl<lej. Parker1>· 
wt - ze rząd radzieclcl ~ycz:v <ro· 

bie bezw:rgll)dnJe silnej 1 niepod
ległej Polski. 

Dzięl'4 wszechstronnemll popar· 
tiu ze strony Radtieckłego B'l!ądu 
l Atn1ll CzerWilneJ, jut w ldll<A 
ml@!llęcy po p1>Wołanłu do tyci. 
dywizji, 1 wneśnla, w c-zwnrt:\ 
rocznicę napdci hltlerll'WsltleJ na 
Polskę - koścluszlrnwcy ruszylł 
na trottt. w btatenltltll soju~zu z 
A'fmlą czenvoną przeb:Yll sławny 
szlalc bojowy od Lenino do Ber
llna. Dane U:n było Wal~y6 o 
WilrMUWę, dotneć do Bałtyku I 
sforsować Odrę 1 Nyt;ę. 

Wykuta w ogniu bojowym przy
J!lzl\ zOlrtłerzy polskich I radziec
kich walczących o wsp6Iny cel, 

Młodzież 
na strazy pokoi u 

SPRZEDAM'Y szafę żelaz ska 66. (1G71) --.'!""!!!!!!"'!!!!!!!!!!"''!!~'!!"'"~~~'""'!''°!'"~~ 
ną do akt. St:anjsława 2. zGuBioNo tect"it. szkoiM ~ -

c tel. 269-32. (1675) na nazwisko Elijałkoweka 
SPRZEDAM motocyld Wanda. Napiórkowskie.go W 
DKW 350 informacje tel. nr 79. (16721 Spółdz, Wyd.-Ośwlat., „Czytelnik". 
166-54 Wysoka 22. (1677) WYNAGRODZENIE dam Redalkela I Adm!Jntilstr.acja Łódt, 
SPRZEDAM heparinę. - za zwrot brulionu z!(u- 96 ....., 

D A A · 

Tel. ~76-72 od godz. R--13. bionego w sklepie spo- Ull. PJotr<k<>W'Ska · '"'"· Red. Nec.,;. ._ ____________________ _. , · żywczym pn:y Plotrkow· 125-64. z~ Rro. Nacz. 228-32, Se-

SPRZlr.DAM .~ywan pet- skiej 1 dn. 11 bm. zawl- kreiian o<llJJ'Owledz. 2()4..76. d7.ll•al 
skl_ .. Buchara . Oglądać <?a Plac Woll)o~cl 2. 

lVtiejski Handel Detaliczny Artykułami 
Przeni.ysłowymi i Spożywczymi w Pibtr~ 
k~wie ul. Obrytki 3, podaje do ogólnej 
Wladotności iż stosownie do Uchwały Ra~ 
dy Państw'a i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r wszelkie zażalenia i odwo
łania są załatwiane w poniedziałki i śro
dy od godz. 9 do 12 przez Dyrektora. 

(412> 

kazda llif'dtl'3lę Burnato- • - !ll!>ortow;y 208-95,_ d1milł m<Wjsk:I 
wa. I<llin~i~\ego 82123 ROŻNE lJ4-:l2. t!.:r;la~ JroresJ)O'Tldentów 207-18, 

P1'NICYLIN~ oleista i kry sekreta!l"'la·t 217-82, dział kult . -ośw. 
staliczną sprzedam. lvrosto WULKANIZACJA opon, '-· 43 80 
wa 59 .r p, (lbo5) dętek samochodowYch, 209-02. driał ldistvw t - · 
ŁOżKO francuskie ma'i:'e motocyklowych. rowero- ReoefakcJ.a r~lwpi&ów nie 7JWI'603, za 
racami czysteJ!;o włosia wych, śniegowce. piłki treść 1 term.lny oglosooń Tl'i-e bierze 
ol<azvjnie sprzedam . . Ta- gumowe oraz wszelklego d w 1 e d z I e l n o a c 1. 

rodżaju wytobów t(umo• o P o 
racza 41/26 l(odz. 15-11. w:vch. Gcfafl"ke 59 (daw- ---------------
POSZUMTI'VANJE PRl\OV niej Zachodnia 50). (1807) Prenumera~e mlesii.ę1!!1Jną, ~ą

OB. SUilDZlE kler tak- cą zł 4.06. i:mi;yjmują wszystkie 
DOSKONAŁA znajomość sówki nr 338 ta drogą 
niemieckiego. konserwa- składam podziekowahlc Urzędy 1 Agen:C'je Pocztow~ oraz 
cja. Wólczańska 117-1. za zwrot torebki. Zofia listonosze ml~jscy i wi~jscy 
1~--18. (1681) Ri·eż.al1'lek. 

Redaguje 
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o wolność 1 braterstwo ludów -
wiąże ich coraz mocniejszymi 
wę~laJni dziś, w dobie wspólnej 
wali<! o trwały pokó~. 

F. Ch. 

Złóż swój podpis pod kart!\ 
Narodowego Plebiscytu Poko
ju. 

Oręż, który nie zawodzi 
N le przebrzmiały jesz- włoscy żądają pracy i chle

cze echa kwietniowego ba, gdy masy pracujące ca
strajku generalnego w łego świata domagają się u-

Barcelonie, masowych straj- trwalenia pokoju - „Tru
ków we Francji, Anglii, a man Attlee, de Gasperi, 
już z czterech stron ~wiata Quei'iille krzyczą o wielkim 
nedchodZą wiadotności o no „s pis]( u komunistycznym", 
wych wystąpieniach klasy który zagraża „w?lnel!1u 
robotniczej w obronie zagro światu". Kiedy narod me
żonych praw życiowych i miecki wvpowiada się prze
zagrożonego po~oju. Z Włoch ciw remilitaryzacji, a Fran
donoszą, że cały aparat ad~ cuzi demonstrują przeciwko 
ministtacyjny chadeka de organizowaniu amerykań
Gasperiego został tknięty pa skich baz wojennych na fran 
raliżern wskutek strajku cuskiej ziemi; kiedy naród 
1.600.000 pracowników pań- kotelif1.ski domaga się ewa
stwowych. 8 maja Rzym, Me kuacji wojsk interwencyj
diolan, Neapol, Genua stały nych w Korei, a Iranczycy 
się widownią wielkich de- żądają zwrotu zagrabionej 
monstracji, w których zarów przez imperialistów nafty -
no szeregowi urzędnicy jak Truman, strasząc Amerykę 
i wyżsi dygnitarze protesto- widmem komunistycznego 
wali przeciwko nędzy, wzma terroru, przedstawia Kongre 
gającej się z każdym dniem sowi projekt 60-mill.ardowe
rządów de Gasperiego. Po go budzetu zbrojeń na rok 
trzech latach reżimu chadec 1951-52, de Gasperl forsuje 
kiego wydatki na zbrojenia w parlamencie 250-tniliardo
z 267 wzrosły do 435 miliar- wy „dodatek" na zakup a!11e 
dów lirów; bezrobocie - we rykańskiej broni, Queuille 
dług urzędowych statystyk podwyższa cenę chleba i ka
- z 1 956,263 do 2.119,530. Po suje kredyty na społeczne 
nad 70 proc. urzędników pań cele Gaitskell zapowiada An 
stwowvch otrzymuje pensje glik~m nowe restrykcje i no 
nie w;+starczaj;\ce na zasp~- we podatki. 
Jwjeni@ tnlnlrnum putrzeb zy .Jak reagują Ttuman i rzą 
ciowyt:h. dy atlantyckiego „pachtu" na 

W l'Iis~panii ttwa walka słuszne roszczenia mas pra
strajkowa, zapoczątkowai;ia cujących? Rosnące budżety 
miesiąc temu W Barcelonie. wojny, wYścig zbrojeń, ókru 
Obecnie górnicy wraz z hut- cieństwa na Korei, inflacja, 
nikami porzucili pracę w drożyzna, nędza - oto ich 
Bilbao, Vittoria i San Se- odpowiedź. W tych warun
bastian. W Pamplonie akcja kach codzienna walka o 
prZybtała jut charilkter straj chleb, którą. prowadzą robot 
ku powszechnego, gdyż do nicy, łączy się z walką o Po
robotnikóW przyłączyli się kój. I na odwrót - walka o 
szoferzy, kelnerzy i subiekci pokój łączy się z walką o 
sklepówi FrankistowRka po- chleb. Fatalnych skutków po 
licja 1 bojówkarze z Fnlan- Utyki wojny nie potrafią u
gi okazują się bezsilni wo- kryć ani najwybitniejsi w hi 
bee oporu strajkujących. P.f! storii USA handlarze szelek, 
dobnie dzieje sie w Australn ani też znwodowi fałszerze 
i na Nowej Zelandii, gdzie statystvk - ich pomocnicy. 
solidarna akcja strajkowa Oto' szef Urzędu Stabilizacji 
maryrte.rzy, kolejarzy i doke- Cert w Waszyngtonie, John
rów unieruchomiła wszystkie ston zapowiada na jesień 
w!łżniejsze porty wyładunko- pra'wdziwy wybuch" infla
We - a jedynytn rezultatem ~j1. wns·on - dyktator pro
wprowadzenla przez rząd dukcji zbrojeniowej , w oba· 
stanu wyjątkowego jest wie przed odpowiedzialnoś
wzmocnienie oporu dokerów. cią za ewentualny krach go-

W USA - 40.000 robotni- spodarczy przebąkuje już o 
ków przemysłu włókiennicze dymisji. Sam Truman w pa 
go od pięciu tygodni odma- nicznym strachu szuka środ
wia powrotu do pracy. Trwil ków antyinflacyjnych. Wy
strajl( angielskich robotni- ścig zbrojeń prowadzi bo
ków portowych w Manches- wiem do kryzysu. Polityka 
ter. Strajkują robotnicy irań wojny - do katastrofy i ma 
scy w naftówym ośrodku sowej zagłady. 
Abadanie i tkacze w !spaha w 'tych warunkach najsku 
nie. teczniejszym oręzem kla8y 

W obeonej chwili, w kra- robotnicz~j całego świata 
jach znajdujących się pod może być jedynie solidarność 
panowaniem kapitalizmu to- wszystkich ludzi pracy w 
czy się zacięta walka I wszę walce o zachowanie pokoju. 
dzie klasa robotnicza prze- Pomne stalinowskich słów 
chodzi do ofensywy, zmusza- masy pracujące ujęły w 
jąc rządzące kliki kapitali- swoje rece sprawę obrony 
styczne do ustępstw, a w pokoju. Setki milionów pod.
wielu wypadkach do panicz- pisów pod Apelem Swiato
nej rejterady. Rozrost straj- wei Rady Pokoju stanowić 
kowej akcji do rozmiarów będą jeszcze jeden dowód 
światowych najlepi&j świad- tej solidarności, która j~st 
c11y o jej skuteczności i sta- konieczna dla osią!thięda 
nowi :z;apowiedź niechybnego zwycięstwa, i już pierwsze 
zwycięstwa tych. którzy wa1- tygodnie światowej kampa
czą o pokój i o lepsze jutro. nii o zawarcie Paktu Pokoju 
Są ludzie, którzy wszędzie pomiędzy pięcioma wielki

widzą „białe myszki" - są mi mocarstwami '~rykazuja. 
inni, którzy we wszystkim że z każdym dniem szan~e 
węszą „rękę Moskwy"_ Tak naszego zwycięstwa stają się 
wiec, gdy robotnicy amery- większe. 
kańky. francuscy, angielscy, z Kamll\skl 
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150 tys. osób na trasie 

Wyśc • uliczny Warszawie 
Wrzesiński wpodł 

• I 

pierwszy no metę 
Tyn1 raze1n Vesely i Ruziczka na dalszych miejscach 

Czy tak 
postępuje 

doktór? 
W okresie trwania B·!egów dzielczeoo w calej rozciąglol.o 

Narodowych organizatorzy sta. ci zarzuty t<? potwierdzily. 
rali się na wszystki.ch pun- j Poi.nformowaly one, 
ktach zapewnić sta·rtującym że w <lniu Biegów Naro
zawodnikom opieke lekarską. ! dowych :i:organizowanych w 

- Piotrkowie w dniu 22. IV. 
Wówczas, gdy w wielu mia dla Liceum Odzieżowego i 

sta:h. leka._rze wykazali _du~o I Liceum. Spółdzielczego, jed• 
poswięcenia przy pełnieniu na z ich koleżanek zemdlała 
n.i;ych spolecz'!'yc~ !:1'.>owią:z- 1 , na meeie. W tym czasie po
kow, z·iialazl stę i taki, który I gotow1e CzcTWoncgo Krzyia 
widocznie zapomnia? o httma-

1

• 7naJdowało sir; r,rzy starcie. 
nitarnej roli lekarza, skOTo od Guy Pogo tu wie przybyło do 
mawiał swej 1wmocv pokrv-

1 

mety, zwrócono się do dr. 
wajqc przy tym niesmacznym Strzeleckiego o pomoc dla 
żartem prośbę mlodzieży l zemdlonej. On natomiasł u-

Swego czasu od przedstawi śmiechnięty •. nir; wychodząe 

Około ISO ty<_. widzów przyglądało się wczoraj 
ulicznemu wyścigowi kolarskiemu, wrganlzow;wemu 
dię", o puchar ministra generała RadJdel\."icza. 

Daleko z tyłu ciągnie Wygleda. ciela „Dziennika Łódzkiego" w , z ant~, r.m~1e:łział: - Jesz-
w warszawie Lotny finisz po ro okrązeniacb z okrążenia na okrążenie Ka- p· t k . t r. · CZ!". nH' nma.rł~. 
przez „Gwar- wygrywa vesely przed Svobodą piak z Wrzesinsklm Z\\'ięks.zaJą w T o~ne 0 rz~a ismy. sp.Tal Nast~pnie uczennice te b:r 

Po raz plerws.zy wyścig ien rozegrany został w konkurencji 
międzynarodowej z udziałem kolarzy Czechosłowacji: Veselym 
i Ruziczką na czele, Węgier - z Klsem na czele oraz kolarzy buł
garskieh z Dimowem i Bartoszl<iem na czele. 

i Wilczewskim, mając za s1>bą Ka- odległość- - wynosi ponad 2 me- ~o~d;nie z
7 

przeb;egu _Bieg?w I tv świadkami. jak dr Strze-
piaka i wrzesińskiego. Do mety try. a potem dochodzi oo prze- aro 0 '!1'YC t ~a erenie mia- l~cki w rcka.w!czkach weł· 
.pozostaje 20 okrążeń. zostaje zdu szl-0 4 metrów. sta zn:rr:-ieszkania naszeg_o prz~d·! niartycb harl,,.,ł puls jednej :I 
blowany Rzeźnicki. Wycofuje się CZOŁOWKA ~Jawicie:~· Po pr_ostu ni.e chcie [ it"h kole:'::mek. . 
z wyścigu Wójcik i Czyż . Przewra Drugi lotny finis" wygrywa I śmy uaerzyć, ze .na 'ednym I A1·gnmenty na potępienie po 
ca się Bohdan. Wyścig prowadzi Wr:r.esi.ń1;ki przed Kapiakiem, po- ~ punktów Biego~ Naro_do.-, stępowariia dr Strzeleckiego sq 

Nas:r.a drużyna narodowa starto 
wal.a w komplecie, z wyjątkiem 

Hadasika, który zgodnie z deey
zją lekarza nie brał udziału w za
wodach. 

GUMA nadal Kapiak i wrzesiński. Drugą zostaje ju:'l tylko 10 okrążeń. Tll'ln tJC!t dr Strzelecki odmowił I lak pr:::ekonywHją,ce że z ca.-
w pewnym momencie Salyga grupę prowadzą na zmiany vese- po nieco słabnie. swe3 pomocy... lµrn spokojem nrzekujemy na 

odrywa się zdecydowanie od czo- ly. Gabrych 1 Ruziczka. Naszym z;iwo<lnikom nikt nie Al.e oto" uczennice Liceum · decyzję Vlo1c1i.1ńd1:kiego W11· 
tówki i jedzie jako pierwszy. Nie- Odległość między tandemem poi zagraża, a raczej zanosi się na to, Odzieżowego i Liceum Spół~ dzintu Zdrowi.ci . 
stety, kolarz ten Japie gumę, zmie skim Kapiak - Wrzeslński, a po- że Wrzeslńsl<-i z Kapiafdem zdu

Na starcie do biegu głównego nia ko.lo, które nie pasuje i mus\ I zostałą grupą zwiększa się coraz blują grupę prowadzoną przez Ve-
stanęło '° zawodników. W ltonku- wycofać się z wyścigu. bardziej. selego, Nowoczka i Gabrycha. 
rencji klasy II walczyło 101 k'.ola- Niezdublowanych pozostało juz wygrywa ze Stalq Włókniarz 
rry, przybyłych do Wars7.awy z tylko 3 kolarzy. B k 
ea;~n::~zi~ mieli do ptzejecha- Nowg r~kord okrceu cl!~ytu:~~ n~ea;i~:aa~::a~~~~l aron na;lepszv oo bois u 
nia dystans 2S km (8 ok1ążeń), a I dł , . I kk I ski, który dysponuje lepszym tl· Łódzcy włók-; inny i clogryv-·ka byłaby nieunik 
seniorzy 30 oltrązeń. C'Lyll 100 km. pa na troi meczu e oat etycznym l niarze zakwalifil niona. n szem. 
Propagandowo impreza Gwardii -{i Dl , 1 ~1 ~) p· hl _,_. {Wł) KTO BĘDZIE TRZECIM? kowali się wczo 'i Jedyny raz ud'.lło się Smól· a porowna- ,1 m. u ierzc ""'-'' . - d d 1 h ć ił udała s1ę doskonale. Po1-ządek był :!.. • kł d .1 I ,GG.5 m. Na finiszu wygrywa Wn,eslński, raj o a szyc skiemu celnie zaadresowa p -
idealny. N1ebe'zpieczne zakręty ~ JUll u 3

• u ,sr' · · zwycięia."•c nieznacznie Kaplaka.. rozgrywek pił- kę i to kosztowało łódzkich li--'-oni-e były w-0r-kami· t •·oc•·na lekkoat,łec1 łodz 10.000 m: - 1) Szewczyk {Wł.) ,.,, ... ~ ~„ ~ k ~4 02 4 J 2 J · ·.aik (UnJ ) Obaj mają identyczny czw; 2,311.5:!. karskich o Pu- gowców gola! 
mi oraz kostkami prasowanei sio cy, turzy., trz.e - ~ · ' min„ ) amrn a-· char Polski" W Ro' w ·,,.; · d 'e łodz1"an __ ba to stwierdzić 35.15,0 min., 3) Nowak (Wł.) - Trzecie miejsce zajmuje Vesely / · nk,, I w napa Zl 
llQ'. • lk" d 36 50 8 1 - :?,43,3%. za nim 7 minimalna. // / spotkaniu z ni- działo się źle. Najsłabszym punk 

z wte im za o ' ' m n. / mi poznańska tern byJ mało ruchliwy Szyro-woleniem w tym sezonie prLe- 4XJ.OO m: - 1) WłókJni.an·z - 45,2 różnicą czasów wpadają Rnzicz-POWITANil!l 
Do zawodników przemówił w 

imieniu ministra gen. Radklewi
eza. gen. Konarzewski, który po
witał ,przede wszystkim kolarzy 
stertujących w Wyścigu Pokoju. 

. · · d · · " u i i 3) ogni·_ ka l Nowoczek. Stal zeszła wczo borski, który błędnie ustawia sie Jaw1aJą uzą ruchhwosc, zorga- sek„ 2) n a - 45.3 m n., . 00. k d od . : · i· ~· d ·a1 wo _ 47,0 mln. Na G miejscu jest Gabr•c"' a rai z lS a po- o p an: przyjmuje piłki zwro mzowa 1 u.v]mecz przy u ZJ e J .., kanaoo 1.:2 (0:1) eony twarzą do własne]· bramki. zawodników Ogniwa, Unii i Perle (CSR) ma }a:!: C?.as g~rszy 
Włókniarza. Nie przeprowadzo- KONKURENCJE .KOBIECE oo 2.45,23. W sumie pa- co nii;zwykle ul<itwia ~rę sto-

o Pl ktac .. d · · b t 100 m: - 1) Białobrzeska Wł.) - Dalsza kolejność przedstawia się dły więc trzylperow1. n m Jl ntzynoweJ, 0 0 bramki. C""' 1·est to zasłuoą na- I Bomba na łączniku widocznie zresztą nie było głównym celem 13,2 sek„ 2) Hofmokl (Unia) - następująco: S} Kiss (Węgry), 9) -„ "' 
NA START zawodów. Chodziło 0 próbę in- 13,5 sek., 3) Adamczyk (WJ.) - 14.4 Królak fP), IO) :Bartosek (Wl)gry). padów? · W żadnym \vypadku. zamyka oczy, gdy wkracza w 

Pierwsi do walki ruszyli karto- dywidualną. Wypadła ona dość selc. 11) Wyględa, 12) Wllczewski (~), Gdyl>y-gośde posiadając tak wie akcję, skoro nie widzi pola gry 
wicze. 

Po ciekawej walce, zwyciężył 

zawodnik Stali - Danylow w cza 
sle 43 min. 3"4 sek. przed Drą:l:kow
sk!m z Gwardii. 
Słofice prażyło niemiłosiernie, 

g<ty na starcie stanęli seniorzy 
Sałyga, Gabrych. Wandor, M1ch, 
Piegat, Targoński, Włodarczyk, 

Siemiński, Stolarczyk, Weględa. 

Wilczewski, Murawanieckl. Rzetnl 
ck!, Bukowski, Królak:, .Janicki , 
Ulik, Liśkiewicz i wielu innych. 

Dotychczas najlepszy ezas okrą
żenia wynoszącego 1>koło 3 km 
miał Kula z Gwardii (5,02). startu
jący w grupie juniorów. 

Ciekawi więc byliśmy, jak poja-
clą mistrzowie. 

Prowadzi Bol1dan (CSR) mając 

czas ł.52. tuż za nlm Sałyga, Perle 
I Jr.aplak. 

Dobrze jedzie Wllezewskł, będą
cy rewelacją zeszłorocznego wY
śclgu Jelenia Góra - Warszawa. 
Ma on czas 5.03. 

pomyślnie. Wystarczy wspom- Kula: - 1) Peskówna (WJ:.) _ 113) llfnrowanlecki (P), U) soltow· le sytuacji· pod"bramkowych cho i często łatwe podania adresuje 
nieć, że odkryty jeszcze nie tak 9.82 m, 2) Piotrowska (Wł.) - 8,72 ski (P), tS) Ulik (P), Ul Swieru efa± dwukrotn'ie zdobyli ' się na przeciwnikowi pod nogi. . 
dawno w Biegach Narodowych m, 3) Hofmokl (Unia) _ 8.32 m. (P). celny strzał. wynik mógł bvć Tym razem w ataku zadowolił 
talent lekkoatłetycmy - Szew- . jed~rnie Hogendorf. Prawoskrzy-
czyk skreślił z listy rekordów dłowy nie błyszczał wprawdzie 

okręgu wynik w biegu na 10.000 Radzi· o (Polska) pokonał W_ęara _Vadę na boisku, nie porywał widow-m, ustanowiony w roku 1933 ni swymi raldami, ale p~aJ
mrueJ gr;rr :unl.1Tmfe r ofiarnle. 

przez Kurpesę. Szewczyk (Włók Kto więc strzelił te bramki? 
niarz) przerwał wczoraj taśmę p • A b +h Czyją były one zasługą? 
w C7,asie 34.02.4. Stary rekord opisowa gra s Oi a czej. Kwiatek widUic, że wy- Pośrednio atalm, bo rzuty wol 
wynosił 34.04.8. pady do siatki przynoszą mu ne sędzia Haselbusch z Warsza-

Wyniki pozostałe przedstawia ··""'•- -:-:~ Tenisiści wę stosunkovro uderzeniach, prze punkty, zaczął . gra~ agresYW- wy podyktował za foule na polu 
ją się następująco: "'(.· gierscy po wy grał mecz! nie i przy dopingu widowni gości, ale największą zasług~ 

100 m: - Rollmd.e'ta cuma) - 11
•
5 ·graniu meczu z Pierwszy set rozpoczął Po wygrał drugiego seta 6:4. W ma tu Baran, kt6ry w sposób 

selc, 2) Jama (Unla) - ·11•6 sek., 3l reprezentacją lak niezbyt pomyślnie. Vad trzecim secie, Katona wygry- zdecydowany, dla Krystkowiaka 
Puchowski CWłókn.) - 11•7 sek. Polski w sto- ptowadzt'ł J·uz· 2.·0, lecz Polak · · tk' j · h • ·1 wa prawie wszys. 1e swo e meuc ronny, zanueni je w 

no m: - l) Tułecki (Wł.) - 16•3 sunku 4:3, w wyrównał na 2:2, po czym do- serwisy i w stosunkowo krót- bramki. Baran zresztą oswoił 
sek„ 2> Pawłowski (Wł.) 16•

6 dniu wczoraj- prowadził do stanu 4:4, zdobył kim czasie wygrywa seta się całkowicie z pozycją lewego 
se:·· 3> Wdowczyk (Unia) - 18

•9 szym w Łodzi prowadzenie 5:4, lecz przegrał mecz 6:3. obrońcy i wczoraj obok Włodar 
se

1
;

00 
m: _ l) Swlątczak (Unia) _ rozegrali towa własne podanie. W ostatnich Mhtrz Węgier Asboth był czyka był najlepszy w swym ze 

4.2'2,4 mln.. 2) Ba;rańskl (Wl.l _ rzyskie spotkania ~ _kadrą na dwóch gemach Radzio był bar klasą dla· siebie w spot'caniu z spo!e. 
u

9 8 
mln. 

3
> żak (Unia) _ 4.33.8 szych młodych terus1stóv.: w dzo regularny i wygrał pierw łodzianinem Borowczakiem. W drużynie Stali, która na 

ml~. ' trzech grach pojedynczych szago seta 7:5. W drugim se- Wynik 6:0, G:l dla Asbotha - ogół podobała się, wyróżnić na-
800 m: _ 0 Poselt (Unia)_ 2,04,ł deblu. cie sytuacja jest prawie iden- ~6wi sam za siebie. Borow- leży Cybińskiego, grającego na 

min„ 2) Grab (Wł.) _ 2.04,9, 3i tyczna; przy stanie 4:4 Węgier czak nie był w ·stanie przez ca prawej pomocy i lewego obrań-
Książczak (Unia) _ 2,09,1 min.. Bezwątpienia duży suk= uzyskał prowadzenie 5:4, Ra- )e spotkanie . nawiązać ani na cę - Pydę. 

200 rn: _ l) Puchalski (Wł.) odniósł młody nasz za'Yod · dzio obronił setbola, wyrów- chwilę równorzędnej" walki z Mecz prowadzono na słabym 
Wycofuje się Polak z Francji 23,6 selt., 2) l'to2niata <Unia) - 23,9 Radzio, który po zaciętej grze nał na 5:5, pe> czym kolejne Węgrem, ' który zademonstro- poziotn!e, niez~yt odpowiadają

nenryk Wesoły. Przez Jakiś czas sek., 3) Tołecki (Wł.) - 24,l sek. pokonał Węgra - Vadę w dwa gemy zdooy~a Vad wy- wął przebogaty repertuar u- cym p1erwszol1gowcom. 
Kula: _ l) Grzelski· (Wł.) _ 12,52 trzech setach: 7:5, 5:7, 6:3. Nie grywając seta 7:5. derzeń. (w. t.) 

DRUGIE OKRĄZENIE 

prowadzi Gnoiński (Pol. Francu- t t R .._, · · t ofensyw W d d 1 k ska), Czechosłowacy vesely i Ru m, 2) Klepacz (Unia) - 11,91 m, s e y, au.„o me JeS · ecy ującym secie Po a Gra podwójna pomiędzy 
zlczka są tuż, tuż... 3) ZygteT (Ogniwo) - 11,45 m. nym tenisistą. Gra przeważnie jest bardzięj. regularny i wy- Kattmą i ·Vadem , a Ole:Jniszy- Klasa woiewódzka 

Kolarze dzielą sie na kilka Dysk: - 1) Grzelski {Wł.) - 40,59 na PL"Zerzut i długą wyinian~, grywa stosunkowo łatwo seta nem i Kramerem zakończyła 
6 rzadko kiedy chodzi do siatki. i mecz 6·3 81·„ zwyc· tw ....,. • 7 5 w meczach pllkar~ktch o mtstrzo grup. Kapi&k z wrzesińskim two- m, 2) Kwaśniewski (Unia) - 31,3 · · -. · ięs em vvęgrow : 

l'ZY zgrany tandem. Jadą onl m, S) Sobczyński (Wł.) _ 29,88 m. Ten właśnie sposób. jak się o- Wydawało się, ~e .Węgier 6:4. Węgrzy grąli wspanial~ stwo klasy wo~ewódzkieJ padły 
przez cały czas razem i zmieniają w dal: - 1) wożniakow&k.I (Wł. ) kazało, był dobr~ systemem Katona po wygraniu pierwsze przy siatee, gdzie smeczowali nasi<:pnJące wym!d: 
slę solidarnie. czechOslowacy Ve- - 6.67 m, 2) Jama (Unia) - fl,31 na Węg~a, ~tóry ~e wyt~zymy go seta z naszym juniorem niezawpdn~e. W grze tej oka- Widzew IB _ Ognisko 2:1 
sely i Rttziczka zostają w tyle. m, 3) stkorski (Ogn.) - 6,29 m. wal. nuząceJ _ wym1a~y. piłek z Kwiatkiem ~:1, szybko zakoń-; zało się,-że młody Kramer jest I 
Przeciętna okrążenia waha się w WZ\\'YŻ: - 1) Kowalski (Wł.) -1 głębi kortu .1 popełriia3ąc cyły I czy spotkanie .w dwuset~we3 gru~ lepszym deblistą od I Budowlani - Gwardla 111 
granicach S,lG-5,20. 1.76 m, 2) Glzelewski (Spójnia) - szereg błędow przy łatwych walce. Stało się jednak ina- I OleJruszyna. . (Z. S.) Ogniwo _ Spójnia 3:e. 

s/Jm?a 23ahl/A $ ~~ 

l\llM PRZ~LEC!\ .............. 

•• •• Ili 
111 

ludzie ukryci w pi"Wnicach już nie żyją, a ona została sa
ma. Chciałaby coś powiedzieć. bodaj szepnąć, ale nie mogła 
wydobyć głosu. Jeszcze nie doszła do dnwi piwnicy, gdy 
zduszony, groźny pomruk i przeciągły świst targnął po
wietrzem, a silny podmuch rzucił ją na żelazne drzwi. 
Krzyknęła, ale nie usłyszeli jej lub nie odważyli się otwo
rzyć 
Przymknęła oczy. slrnliła się i przycisnęła czoło do zimne

go żelaza. Wsłuchiwała się w bicie swego serca. Łomotało 
silnie w piersi, jakby pukało do żelaznych drzwi - wpuście 

Tłum .• Wfl&lersllle301 R.. PO&GE8 I M . SOKOLJNSKA mnie, wpuście mnie ... •••••••••••••••••••••••••••••m•••••••ll!ll• Gdy wreszcie otworzono drzwi schronu, komendant przy-
Ogarni<\łO ją coraz większe zmęczenie. Wieczorem ledwie jął ją ostrymi wymówkami: .,żeby to się więcej nie powtó-

przełknęla kilka kęsów, wyczerpana pa~ała na łóżko Nie rzyło, takie schodzenie pcidczas nalotu". Nie chce za nikogo 
miała nawet tyle siły, żeby się porządrue umyć. Tylko w ponosić odpowiedzialności. Jeśli to się jeszcv.e raz zdarzy, 
niedzielę myła się gruntownie, gdy matka przygotowywała to złoży na nią meldunek. Bez słowa sprzeciwu słuchała 
ciepłą wodę i kąpała ją jak małe dziecko. nerwowo wykrzykującego człowieka, potem nagle zachwia-

Pewnej niedzieli siedziała właśnie w ciepłej wannie. Na ła się i upadła na kogoś. kto stał za nłą. Długo leżała z 
wpół drzemała, poddając się błogiemu uczuciu spokoju. przymkniętymi powiekami. blada, wśród otaczających j'ą 
Małe ciałko zaczynało się w niej poruszać, jakby wiedzia- jęczących kobiet Nie słyszała drugiej fali nadlatujących 

ło, że się kąpie, i wraz z nią rozkoszowało się czystą, ciepłą samolotów, nie widziała dokoła siebie bladych twarzy, nie 
wodą. Nagle zawyły syreny. dotarł~· do niej odgłosy wybuchów. 

_ Szybko! _ wołała matka i zaczęła wycierał jej plecy. - Będziemy mieli jeszcze dużo kłopotów - mówił ko-
- Zejdźcie, przyjdę niedługo - powiedziała cichutko mendant domu marszcząc czoło i postanowił uzupełnić ap-

i ogarnął ją cudowny spokój. Ubrała się. i powoi~ czesała teczkę środkami. które mogą był potrzebne przy porodzie. 
przed lustrem. Wolno na palcach schodziła na dol, jakby Ale na szczęście Ilus nic się nie $tało. Od tej chwili była 
była na cmentarzu. . . . bardziei zamyślona i małomówna 

Na ulicach panowała głęboka cisza, me było słychać zad- Poruszała się ostrożnie i gdy nie groził nalot, odsuwała 
nego ·głosu ani szmeru. od siebi~ myśl . o niebezpiec:ze.ń~twie. Mąż nie pisze, rno~e 

grozL, W' ten sposób dodawała sobie otuchy. Potrzebny był 
jej ęP<>kój. ~obiła to wszystko dla dziecka, chciała je uchro-o 
nić. P.oza tym w~zystko było jej obojętne. Musi dbać o sie
bie, żeby dziecko przysz~o na świat zdrowe. 

XIX 
G<iy pociąg ruszył; Piotr miiał wrażenie, jakby s!Jna ręka 

uc.$kafa jego piersi„ Ten ucisk zapierał . mu dech i do oczu 
napływały łzy. Wepchnął sl<: między dwóch barczystych 
żołnierzy stojących przy oknie. żeby jak najdłużej wid2lieć 
()krągłą główkę i jasno.cieloną bluzkę Ilus. Potem pociąg 
skręcił i przed oczami pn.esuwał się dług: szereg wagonów 
towarowych. Od.szedł od okna i usiadł. Przymknął oczy. Uszy 
mfał założone watą. Ledwo docierały do niego rozmowy i 
rMlegająca !!nę gdzieś w kot'J.cu poc'.ągu żołnierska piosenka. 
Włd~a>ł teraz przed sobą zmruejszającą się coraz bardziej 
P<lS)"ać Ilw, która przed chwilą znikła z oddali. Nie W!iedD
mo, czy ~ę jeszcze kiedykolwiek zobaczą ..• 

-· Napij się, druhu - 1..abrzmiał niski głos i do ust Piotra 
pnytkn}ęto z.imną butelkę. - Nie becz, jale mammsynek. 
Nie brak w Rosjl si>ódniczck... mówią, że tamtejsze dZ'lew• 
czyny są t'aik ogniste, że .. 
Posypały się tłust.e kawały i zagrzmiał rubaszny śmiech. · 

P!oflr na.pił się z butelki. Gryząca palinka • piekła gairdło, lecz 
za chwilę miłe ciepło uderzył.o do głowy i śmiał się razem 
z innymi. Wiedzial, że musi się :f.b!iżyć do nich, żeby łatwiej 
znieść rO'ZStanie. 

(C. d. n.} Miała wrażenie, że znalazła się w mieście umarłych i że dostał się do niewoli. Tam JUZ 1est bezpieczny, nic mu nie 
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